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R ednkcia. Zawadzka L - elelciy 
138-28. 182-48, 102-28,— Adminisir ucja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29. 


| Redakt zagiępea. przyjmują od 
todzinę 1 do 8 po bołudoiu 
W dpusiki. freBztreraty: 


PRENUMERMATA miejscowa 1 od 
| bieraniem unmerów w administracji 
„ech4? 2 sł. 10gr. 
Ddnettnie do dom(w 0 gr. 
Od wia I tycz 1534 Ł: | pipnne 
mierata zAmiejącowa £ $rzesytką 
pocztową wynosi $ MESE gro! ies. 
lub 7 uł, kwart. (przy saplacid t góry) 
Preoumerata sagraniczna 4 zł. 5051. 
Artykuły nadestane bez oznaczenia 
hoaorarjum uważane są za bezplat- 
nę. Rękopisów zarówno użytych jak 
t adrzncmnych redakcła nie zwraca 
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Mukden 25,11. (Od wł. kor.) Japoń- | otwartą walkę o 15 kilometrów 
Ska kwatera główna jest zaalarmowana | wschód od Mukdenu ł 

walkami w szeregu miejscowości podję- | odrzucił patrole japońskie 
temi przez tajemnicze oddziały chińskie | 


By ar 


| la 


nękać japońską armie | 
nienstannemi walkami martyzanckiemi. 

Wczoraj w kiiku miejscowościach | 
|partyzanci napadli na japońskie poste: | 


L4 


STEFAN ZWEIG | 
znany pisarz obchodzi 23 listopada 30-1e 
clę swej pracy literackieł i 50-ta roczni- | cyjne, 

cę swych urodzin. Jeden z oddziałów rozpoczał 
NEED TWEN ZCZIZRK JO DDLIJEO R 1.0.0 


Zamach na konsulat włoski w Ameryce. 


nawei| Moskwa 25.11. P.A.T. Agencja Tass 


pującą wiadomość: Wedle 
ze źródeł wiarygodnych 
nik misji japońskiej w Charbinie 
udał się do Mukdenu 
aby zawiadomić dowództwo wojsk ja- 
pońskich o zgodzie oddziałów biało- 
gwardyjskich na zajęcie przez te oddzia 
ły kolei wschodniorch ńskiej. Plan zaję- 
cia kolei przewiduje że jeden z oddzia- 
łów zajmie dworzec w Charbinie } spo” 
woduje wstrzymanie 
komunikacji kolejoweł 

Pekin, 25 listopada. Marszałek Czianz 
Kai-Czek wygłosił przemówienie do kil- 
ku tysięcy studentów w którem zapo- 
wiedział, że będzie walczył do ostatniej 
kropii krwt z Japończykami aby Chinom 
zapewnić wolność. 

Waszyngton, 25 listopada. Do pre- 
zydenta Hoovera zgłosiłi się delegaci 40 


Straszna Śmierć w 


Piotrków, 25 listopada, W dniu wczo 
rajszym, około godziny 7 wieczór we 
wsi Niełków, gminy Borkowice, w põ- 
wiecie piotrkowskim wybuchł pożar w 
zagrodzie niejakiego Władysława Sob- 
czaka, Pożar podsycany wiatrem prze- 
niósł się niebawem na sąsiednie zagrody 
Walentego Broszczyka ł Marjanny Pro- 
aga 


W Sefanton (Pensylwania) dokonali przeciwnicy faszyzmu zamachu bombo- 
wego na dom włoskiego wicekonsuła. Dom został uszkodzony, wicekonsul był 
nieobecny i temu zawdżiecza swe życie 


| AARON OA TEDE RUNA WA RE ZZA EE 


Kasy Chorych bez lekarstw. 


Aptekarze grożą strajkiem, 


Warszawa, 25 I'stopada. Na terenie, cych obecnie, a wynoszących 500 zło” 
Kas Chorych rozpoczęły się rokowania | tych dla mawistra od 300 do 400 dla pod 
z pracownikami aptekarskimi. Pertrak | aptekarzy. Kasy Chorych domagają stę 


tacje zmóż k; 

o nowe warunki ; od 10 do 20 procent. ) 
mają jak dotychczas przebieg  dosyć| Jeśli te rokowania nie doprowadzą do 
burzliwy. Związki pracownicze nie chcą bugady istnieje możliwość wybuchu straj 
się zgodzić na obniżkę płac obowiązują-| ku aptekarzy kasowych. 


Nowa łódź podwodna „Wilk“ 


zawinęła do portu wojennego w Gdyni. 


Gdynia, 25 listopada (Od wf, kor.)— | wódcą „Wilka“ na którego spotkanie 
Wczoraj zawinęła do portu wojennego wypłymęły na pełne morze jednostki na 
w Gdyni łódź podwodna „Wilk“ druga |szej floty wojennej, a między  innemi 
z serji trzech łodzi budowanych kontr-torpedowiec „Wicher“ jest ko- 

w stoczniach francuskich mandor Aleksander Mohuczy. 
na zamówienie marynarki polskiej, Do- 
b TOOL KAL "PET 


Wojna na Dalekim Wschodzie, 


Na ratunek pośpieszyli mieszkańcy 
całej wsi. Między nimi znalazła się rów 
nież 

kulawa wieśniaczka 
około 60-letnia Anna Rukszczyńska, mie 
Jw wsi Kuruszów, gminy Chlewi- 
ska. 
Staruszka dokazywała wprost cu- 
ją odwagi. Kulejąc, zdołała wyprowa- 
| 


inwentarz z dwóch obór. Mimo zme 
czenia ł licznych oparzeń twarzy i rąk 


Przemysłowe, eksploatujące na terenie 
naszego powiatu trzy komainie rudv: 
Aleksander, Walenty 1 Bernhardt, 


| koniunktury, postanowiło unieruchomić 
wszystkie wymienione kopalnie. 
Kopalnie Aleksander: i Walenty będa 
zatopione, czyli nłe odwadniane. co rów 
| na się dla nich wyrokówi zagłady. Nato 
| miast kopalnia Bernhardt. chocfaż czaso 


ER EE BOO ZOB ZUK O WRO OOOO 
Trup z odciętą głową. 


m ae a 
ES -- 


Tragedia bezrobotnego. 

Radomsko 25.11, Na stacii towarowej 
| w Radomsku znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny z odciętą przez koła pocią* 
|gu głową. Zaalarmowano natychmiast 
| władze bezpieczeństwa publicznego. któ 
re stwierdziły, że zabitym jest niejaki 
Jan-Walery Pawłowski, lat 25, mieszka- 
niec m. Radomska, ul. Brzeźnickie Gli- 
| nfanki 14. Dochodzenie ustalo że Pæ 
| włowski popełnił samobóistwo. 
|Pod głową jego znajdował się podłożo- 
|ny futrzany kołnierz od kożuszka. Wi- 
| docznie Pawłowski na długo przed na: 
| dejściem pociągu towarowego ułożył się 
| na torze. Tragicznie zmarły od dłuższe- 
| go czasu był bez pracy. 


Przesyłki komitetów Cpiesł nad żołnierzem dla wojsk japońskich. walczących | Dolar i funt w Łodzi. 


w Mandżurii 


Prywatnie dolar papierowy w żądar 
niu 8.89, w płaceniu 8.87; dolar złoty w 
żądaniu 9.12, w płaceniu 9.07; funt an- 
gielski rw żądaniu 32.25, "w płaceniu 
32.00; rubel złoty w żądaniu 5.00, w pła 
cenili 4.85; marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.09; za 100' franków francu- 
skich w żądaniu 35.20. w płaceniu 35.00 


przed dworcem w Dalrenie. 


D) niejest 
groźna!.. 


Chińska narodowa armia ratownicza 


WALCZY ZWYCIĘSKO z JAPOŃCZYKAMI. 


Tajemnicze oddziały w Mandżurii. 


na | kolejowe. Japończycy: są 


Również poważna sytuacia przedsta | olbrzymim i pustym kraju jak Mandżurja. 
Przypuszczalnie jest to „chlńska narodo= | wła się w innych miejscowościach. Chiń | walka z lotnemi oddziałami partyzantów 
mja ratownicza”, która postanowi | czycy toczą b. gwattowne walki o linie | wymaga ciągłego pogotowia. 

i. ESETTRWT< WPL KAL IT" TEE L TY. T ZOLRPWWE 


Kolej wsthodnio-chióska w nietezpioczeńsiwie. 


unki_usflujac przeciąć linie komumika- Oddziały białogwardyjskie mają zająć dworzec w Charbinie. 
i 


| donosí, iż prasa sowîecka ogłasza naste- 
informacy; | nicji do Japonii ; Chin. 
współbracow- | 


Bohaterstwo kulawej żebraczki. 


Dwie kopalnie zostaną zatopione. 
900 osób straci pracę. 
Częstochowa 25.11. Tow. QGiórniczo- | wo nieczynna będzie odwadniana. 


WO- | 
bec braku zbytu ; ogólnej m 


Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem t. 1 I-a strona ap m. 
m w. m/m | lam, strona $ tam; w 
ekście 40 grz nekrologi 25 fra zwy” 
tazajne 15 grą stroną 10 łamów. dro- 
bne 12 gr. sa wyrazi dla poszukuja- 
cych pracy 10 gr.;uajmniejsze ogło- 
szenie L20 zły dla bezrobota. 4 sł, 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogloszenia zagranicz | 

tróśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P, K O. Nr. 68999. 


Łódź, środa 25. XI. 1931 r. 


SOE TURAN 
S e a 0 o 


Tajemnicze zbrojenia. 


| bardzo zaniepokojeni aktywnością 
narodowej armji chińskiej gdvż w tak 


KAROL OSIECKI. 


redaktor tygodnika „Die Weltbihne" zo 
| towarzystw z żądaniem, aby rząd ame- | stał przez sąd Rzeszy w Lipsku skazany 
rykański zabronił wywozu broni į ammu- | ma 1 i pół roku wiezienia za ujawnienie 

tajnyh zbrojeń Reichswehry. 


JI miesiące więzienia, tub trzy tysiące zł. QIZYWNY. 


ządowy projekt ustawy o zgromadzeniach. 


Warszawa, 25 listopadą, Do laski mar powiednią władzę przynajmniej 
szałkowskiej wpłynął rządowy projekt na dwa dni 
ustawy o zgromadzeniach. Projekt ten | przed terminem. Zwołanie zgromadzcu! 
wprowadza pewne zmiany do przepi-|pod gołem niebem wymaga zezwolen 
sów obecnie obowiązujących. Rozróżnia | władzy na trzy dni przed terminen 
on zgromadzenie publiczne, prywatne, | Zgromadzenia pod gołem niebem są n 
zgromadzenie w lokalach oraz dopuszczalne w promieniu pół kim. o 

pod gołem niebem, miejsca urzędowego pobytu 

Do tych ostatnich należą również wszel Prezydenta Rzeczpospolitej, 
kie manifestacje publiczne, i pochody. | od miejsca posiedzeń sejmu i zgrom 
O zwołaniu zgromadzenia mającego się | dzenią narodowego, od instytucyj wi 
odbyć w lokalu należy zawiadomić od- | skowych jak magazyny, koszary, skla 
dy amumicyjne itd. Przekroczenie tych 
przepisów karane będą  administracyj- 
nie do 3-ch miesięcy więzienia, względ 
nie grzywną do trzech tysięcy złotych 


płonącym budynku. 


EO CZZ YE ZD R ZZA ZZ TOK 
nie bacząc na perswazje wieśniaków, 


Amerykanie interesują 
się Europą. 


żebraczka weszła ponownie do obory 
chcąc wyprowadzić konia. W momencie 
gdy Ruszczyńska znalazła się wewnątrz 
budynku, zapadł się dach. Przepalone 
belki i krokwie przygniotły 
nieszczęśliwą staruszkę. 

Akcję straży ogniowej skierowano do 
uratowania Ruszczyńskiej, Trudy te o-) 
kazały się jednak bezskuteczne. Po roz 
rzuceniu rumowiska wydobytto już tyl 
ko zwęglone szczątki żebraczka. 

Pożar złokalizowano po parugodzin 


net akcji. 
Zagrody Sobczaka,  Broszczyka i 
Proszowskiej spłonęły doszczętnie. 


Straty sięgają wysokości 6000 złotych. 
Zwłoki Ruszczyńskiej. zabezpieczone zo- 
stały na miejscu do czasu przeprowadze 
nia oględzin komisji sądowo-lekarskiej. prezyde 


CHARLES MITCHELL 

nt National City Bank przybył 

do Europy, celem zapoznania sie z sytu- 
acją finansową naszego kontynentu, 


MMA 


katastrofa w angielskiej kopalni. 


9%, p AK, 


W kopalniach T-wa QórniczoPrze 
mysłowego pracowało około 900 ludzi. 


Straszna 


ZAŻ 4 „ Ż 4 


= 


Podczas katastrofy w kopalni Doncaster (Hrabstwo York) 47 górników znalazło 
śmierć, Rodziny nieszcześliwych czekaja przed kopalnią na wiadomość o osi 
swych bliskich. 


A 
Lepsza BOMBA w 7 ZKU, 


niż granat na dachu... 


1 


| 


Str 2 


wm m 


Dalszy ciag procesu b. więźniów brzeskich. 


Bak się wydrze, a mucha upadnie... 


Czy sędzia może 


Warszawa, 25 listopada, Wczorajszy koro- , 
wód śwadków rozpoczyna poseł Madcjski z, 
Piasta, z zawodu rolnik, Po złożeniu przysięgi 
św,adek zeznaje. że nalzżał do Piastn od założe- 
Uta pariji t.j} od 1943 r, wchodził w skład jego 
władz, a w r. 1938 hy! prezesem zarządu głów- 
nego Strunnietwa, 

Nie Lyłoby tajemnić stronnictwa, o którychby 
me wiedzial. | 

Sirennieciwo uważała 
wymierzony jest przeciw 


że: przewrót majowy | 
dHopom 


Adw. Urbanowicz Jak masy reagowały 
ta to, co się w kraju działo? | 

— Rozęuryczenie lyło większe miż chcielłś: | 
my, Musieliśmy musy Kamować, wskazując, źe 


tia stac Polskę 


na zadne e! sperymeńty. 


Świadek przytocza 


` 


Lały szereg faktów, którz | 


małą stanowić  Uustrację jego twierdzenia, że 
ciłopl wyci są ż pod prowa 

— Słyszałem. że Witos jest oskarżony © ti 
że na jednemi z zebrań powiedział. iż policja za: | 
miast piiwować zlodzieł, pilnuje chlop 


w. Tym 
oskarżony | 


czasem © tọ powiedzonie 
O to ja mam sprawę przed sądem grodzkim. | 


Ja jest 


Po zeznaniach tego świadka Sąd przysiąpił 
do zbadania posła Gruszki który również należy 
do Stronnictwa Imdow ego. Gruszka I o dzia 
łaipości Stronnictwa Ludowego i o ncepeii 
Centrolewu. W trakcie zeznań świadka z ławi 
obrończej padają różne uwagi | dopowiedzeni:: | 
które świadek aprobuje z apluuzem | 

Przew.: — Co to za odzywasie się z mic | 


sca. Panowie 
mogą zadawać potem pytania, 

Adw. Urhanowicz: — Zdaje się że ta wasi 
byla skierowana pod moim adresem. Proces do- 
yzchczas prowadzony był z zupołnym spokojem 

— Ależ me można przeszkódzać śwladkowi 

W zwiazku z omawiana przez świadka legali- 
zacją zamachu majowego, zadaje pytaniu oskar- | 
żony Lieberman 

— Czy pan słyszał nazwanłe przez p. Pit-| 
sudskiego 2-g0 Sejmu — sejmem Indaczitc? 

— Słyszałem, 

— Czy od ladacznic domaga się „legalizacji “| 
zamachu? 

=- Jabym nie żądał f 

Po tych zeznaniach Sąd przystąpił do wysħn 
Chania zezmań b. ministra pełnomocnego Rzpliteł 
w Wiednu. Zygmunta Lasockiego, który w spo- 
sób poważny | spokojny mówi o człym szeregu 
zagadnień politycznych. Świadek stwierdza, że 
sabotaże ukraińskie nic mają nie wspólnego 

z ózlałalnością Centrolewu. 

Następnie Sąd przystąpił do wysłuchanta ze- 


i 


| czone 


być politykiem? 


znań sędziego Sądu Grodzkiego w Bochni, obec- 
nie posła na Sejm, Brodackiego. Jest on jedno- 
cześnie naczelnym redaktorem organu Stronnic- 
twa Ludowego Piast W pionie tem znaiduje się 
cały szereg artykułów, których wyłątki zamiesz- 


zostały w akcie oskarżenia 
Brodacki składa bardzą korzystne zcznanra 
| dla Kiernika į Witosa, 
Adw, Śzurlej; — Co panu wiadamo konkret- 
mie o łamaniu prawa? 


— Prawo jest w Polsce tak pajęczyna. Bąk 
sję przez nie przedrze, a mucha wpadnie. 

Prok Czy mówił pan w któreni$ 
e swych przemówień. że w Rzymie ucinamo 
głowy. a Polsce łesrczę rie? 

— Nic podobnezo! 

— Czy mówił pan. 
płaszcz | kupić m 
— To jest powiedziane w Piśmie Świętem. 

Pod koniec zeznań posła Brodackiego doszło 


Rawze: — 
w 


że trzeba sprzedać 


lecz? 


do ostre) ścysii między prokuratorem, a obroną 
Prok Grahowski: — Kiedy pan był sędzią? 
— wo zn: byłem? 


Ja jestem sędzią. 
wil pam, że pen jest dzicsięć 


A przecicź 


lat posłem ma Sein? 15] 
— W kadencji Seimu jestem posłem I W 
mam orlóp bezt y, lako sędzia 
Prok: Oświadczam, ż¢ rostałem wprowa- 


dzony w blad, 
dlatego zwotr został przeze mie od przy- 
sięgl. Tymczasem okazuje się. że jest to sędzia 
innego typi, a właściwie czynny poktyk. 
Prok. 


on; 


Grabowski 


żonych i obrońców. Padają Jakieś niczrozumiałe 
okrzyki pod adresem prokuratora). Ja swoje O- 


i ; Ty 
śwładczenie składam nie dla tawy oskarżonych | szymi, około godziny 5 i pół 


i obrońców icez dla Sadu 
Adw Rudzińsia: 
bie wyjść (wychodzi, a za nim adwokaci Dąbrow 
ski | Benkici) Zrywa sie mocno wzburzony adw, 
Szurlej i mówi: 

— Pan prokurator zmierza, daje się, da obni= 
wprowadzono go w błąd. Nie wolno mu stę na 
to powoływać, poweważ prokurator obowłąza- 
ny jest znać prawo, a z aktów śledczych wszy- 
stko Jest zupełnie jasne 

W dalszym ciągu zeznawał szereg świadków, 
którzy wystawih Ciłkoszowi bardzo korzystne 
swładectwo, 

Dzisiaj zeznają śwadkowie warszawscy, któ- 
rzy mieli być przesłuchani w poniedziałek, a mia 
norwieje pp. Thugutt, b. marsz Rataj 1 posel Ry- 
barski, 


Dzieci bez serca. 


Zapomniały o matce »staruszce. 


Łódź, 25 listopada. Do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej przywieziono zniedo* 
łęźniałą, około 80-letnią staruszkę, nieja 
ką Marjiannę Przywojską. Staruszkę, w 
stanie zupełnego wyczerpania znalezio” 
no na ulicy. 

Przywojska odzyskawszy, po otrzy 
manym posiłku nieco sił opowiedziała 
meprzeciętną historję swej żebraczej tu 
taczki, 


Węgiel angielski 
w Polsce, 


Gdynia, 25 listopada. W związku ze 
spadkiem funta szterlinga węciel angiel 
ski coraz śmielej konkurować poczyna 
z węglem wórnośląskim. 

„Lołalny* jak zawsze, Gdańsk już po 
czynił zamówienia ną dostawę węgla 
angielskiego , a w ślad za tem węgiel 
angielski ukazał się na Pomorzu: 

w Chojnicach. Tczewie, Wejherowie, 


# bijąc wegiel górnośląski o 8 zł. na ton 


nie. | 


LODZ-PI 


Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
1 moczopłciowych 


ELERTROTERAPIJA. 

al Naru'owicza 9, tel, 128 . 98 
*rzyjmuie od g. 8—10 rano 
mdzlelna povzckatnia dla Pań | 


(Dzielna) 
od 4—8 po pol 


Dr. Med. NIEWIAŻSKI 


uL Andrzeja 5. Tel (59-40, 
Choroby skórne. weneryczne i moczopłciowe 
Fiektroterapfa, diatermja | lampa kwarcowa 


Przyimuje od 8 — 11 i od 5—9 po poł. 
W niecziele i twięta od 9—1 przed poł 


Dia nań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. | 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
ul. ZAWADZKA 14. 


Przyjmuje 9— 11 rano l 3—8 wiece 


Będąc swego czasu fuż kiko woo- 

wa, dość zamożną wychowała 
siedmioro dzłeci, 

Wszystkim się powodzi obecnie dobrze 
Jedni zamieszkują na prowinojł 
biiżu Łodzi inni dalej nieco. 

Ostatnio Przywojska znalazła się bez 
środków do Życia. Żadne z dzieci nie 
chciało wziąć staruszki na utrzymanie 


—. Chciałem (eszcze złożyć | 
|powne wyjaśnienie (poruszenie na lawie oskar. 


| Ujecie s 


| 
| 
| 


Świadek podał się za sędziego | złod 


lnem w 
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DŹwiękowe 


GRAN 


Dziś dawno oczekiwana PREMIERĄ: 


E SZATAI 


99 MA j 


D-RINO 


reżyserji króla reżyserów Cecil B. de Miile’a- 
Główne role kreują; 


Pa 
44 


r 
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Akcja roztrywasię na Zeppelinie. 

TOSO. UEMYIIUIINA FRI TYLYZKYO JZU. WIEN | WCMIETAIY 


prem erą — Dyrekeja GRAND-KIN 


i 


w pociągu 


Radomsko 25.11. Złodzieje kolejowi 
w ostainici czasach ponowili swe wvstę 
py w pociągach osobowych | pośpiesz 
nych, wymykając sle zawsze z fąk 
| bezpieczeństwa publicznecu, 


Dp R 


ka 2 


iz 
„oraj pasażerowie pociągu osobowe 
zaalarmowali policję radomszczaf:- 


SKA o znajdującej się w szajce 
Pollcja wkroczy- 


ziei kolejowych. 
Śmierć pod 


ot 


ison, Reginald Denny i Lilian Roth. 


Rewelacyjny NADPROGRAM. 
mma 
Pocz. o 4. Passa partout | bilety ulgowe do odwołania nieważne. Wobec olbrzymiego zainteresowania powyższa 


A uprasra o przybywanie na wcześni |sze seanse 
iee r ae aad 


ki złodziej kolejowych 


osobowym. 


ła przeto do wagonów } aresztowała 
trzech złodziei kolejowych, którymi oka 
zali się: Andrzej Sdbczak. Tomasz Hur: 
jek į Antoni Obrębski, wszyscy bez sta: 
lego miejsca zamieszkania. Od areszto- 
wanych odebrano skradzione walizki 


z rzeczami podróżnych. Walizki powró | 


cły do swych prawych właścicieli, zło 
dzieje zaś powędrowali do wiezienia. 


tramwajem. 


Straszne skutki nieostrożności wieśniaka. 


Łódź, 25 listopada. W dniu dzisiej: | 
rano na to- | 


rze tramwajowym Łódź — Zgierz, wpo | 


— W takim razie mogę s0-| bliżu remizy, wyieżdżający z niej tram 


waj Imjf Aleksandrów — Łódź najechał 
na przebiegającego tuż przed waęgonem 
mężczyznę. Koła wagonu połamały nie 
szczęśliwemu obie nozi oraz zmiażdży- 


[ženia wartości zeznań świadka. Twierdzi, żej ly głowę, Ofiara tragicznego wypadku 


Kościół w Rzęowie 


Strat n”"razie 


Łódź, 25 listopada. W dniu wczorał-! 
szym komenda policji powiatowej w Ło- 
dzi zaalarmowana została wiadomością 
o zuchwałem świętokradztwie, dokona- 
kościele paraljalnym osady | 
Rzgów, pod Łodzią. | 

Kradzież zauważył rano dozorca koš- | 
ciola. I 


zmarła w drodze do szpitala. 
Przejechanym okazał się 35-letni Zdzi 
sław Urbaniak. mieszkanice osady So- 
bota pod Łowiczem. Jak wykazało do: 
chodzenie winę wypadku ponosi nieo- 
strożny wieśniak, Zwłoki tragicznie 
zinarłego Urbaniaka przewiezione zo* 
stały do kostnicy miejskiej w Łodzi. 


——>— 


odrabowany. 


nieustalono. 


Jak nas mformują, świętokradcy do- 
stali się do kościoła przez okno zakrystii 

Co stało się z łupem włamywaczy na 
razie nieustalono. 

Na miejsce przestępstwa wyjechały 
władze śledcze z nadkomisarzęm Lan- 
gem na czele. 


e 


Wieśniacy nie umieją jeździć tramwajami 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 25 listopada W dniu wczorajszym, W| 
godzinach popaludniowych, ma szosie Brzeziń- | 
znaleziono leżącego ze słabemi oznakami 
życia młodego mężczyznę. Zawezwany lekarz 


| miejskiego pogotowia ratunkowego stwierdził o- 


trucie kwasem solnym | po udzieleniu pierwszej 


Przywojska zgodziła się do służby do- | pomocy, przewiózł nieznajomego do szpitala. 
mowej Zarobione pieniądze składała u | Nazwiska desperata narazie nieustalono, 


jednego syna, który przyrzekł matce iż 
pieniądze umieści na procencie, Przed 
paru tygodniami Przywojska stracłwszy 
pracę, udała się do Sieradza z zamiarem 
spędzenia tam ostatnich dni swego ży- 
cła. Dokuczania ze strony syna jak | sy 


nowej sklon ty staruszkę do powrotu do | 


Łodzi. Tu jednak spotkała łą nowa 
przykra niespodzianka. 

Syn któremu oddała pieniądze nie chciał 
jednak oddać matce oszczędności. Zne- 
kana Przywojska snułą się po ulicach 
mie majac odwagi szukać schronienia u 
swych dzieci, wreszcie wyczerpana t 
padła na bruk. 


OTRK ÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pelnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z uk, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 śr. 


DOKT6R 


H. WOŁKOWYSK: 


i telefon 
Cegieln:ana Nr. 4, irion 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych, ~ 
Leczenie lampą kwarcowa, 
Elektroterapia. 
Przyjmuje od g. 8—2 przed poł, | od 5—9 wiee:. 
W niedziela i święta od gadz. 9—1. 
Dla ań oddzielna poczekalnia. 


DOCENT 


i mi. Adoif FALKOWSKI 


Dyrektor , Kochanówka* 


Choroby nerwowe I psychiczne przyjmuje ul Piotr 
kowska 64, m. 4, w poniedziałki środy, piątki 
òd g. 4 do 6:ej Tel, 102-62 


GŁUCHOTA uleczalna Wynalazek Fufonia za- 
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytę- 
| ody słuch, szum, cieknienie uszów. Liczne po- 


hrasrurw 


Adres: „Eulonja”, Liszki k, Krakowa 


| 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA! | 


| 


Tet. 166-35. dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 


* * 
Na vitcy Łaglewnickiej 


* 
został przejechany 


przez autobus 12-letni Wolf Chimowicz, uliczny 
sprzedawcą cukierków, zamieszkały przy ulicy 
Borysza 27. Chłopiec odułósł ogólne obrażcnta 
ciała. Lekarz pogotowia ratunkowego po ndzie- 
lemu pierwszej pomocy. przewiózł ofiarę wypad- | 
ku do mieszkania rodziców, 


* x * 


Na ulicy Rokicińskiej wypądł z tramwaju 37 
letni Augustyn Lerch. wieśniak, zamieszkały w 
Andrzelowie, pod Łodzią Lerch odniósł poważne 
okaleczenia glowy. Zawęzwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego vdziellł poszkodowanemu po- 
mocy 

w > KI 

Ckoło godziny 12-e] w nocy przy zbiegu ulicy 
Andrzeja | Wólczańskiej wynikła bólka pomię- 
dzy wesołenu dziewczętami. W wyniku jej zosta 
ła dotkliwie poturbowana 24-1etnia Pelagja Mru- 
czak, niewiadomego miejsca zamieszkania Ofie- 


rze bójki udzielil pomocy lekarz pogotowia ra-| 


tunkowego. 


== Nie odbierajcie chleba 


naszym robotnikom! 


KUPUJCIE TOWARY KRAJOWE! 


PORADNIA 


WEREROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów . 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 

11-12 i 2—3 przyrmułe kobieta lekar; 

w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH : SKORNYCH 
PORADA 3 zł 


| Dr. med. | 


IReicher 
CICHE 
Specjalista chorób sxórnych 
îi weneryczaych, 

Leczenie djatermią. Elektroterapia. 
ul. Poludniowa Nr. 28. 
tei, J01- 953, 

Przyjmuje od 8—11 rano : 

w niedziele od 9— 


od 5—8 wiecz 
Ipp | 

Dla niezamożnych ceny iecznie. | 
«= sM" 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych weneryczn ch 
E maczopicłowych 
Ul, Cegielniana Nr. 7. Tel, 141 - 382. 
(wedlug starej numeracji; ul. Cegielniana 43) 
Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele | święta 9—11 rano. 
Dia pań oddzielna poczekalcia, 


| 
| 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne 1 wenerycznę. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 

W niedziele | święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


skórne wsneryczne í kobiece 
Lampa kwarcowa. 

Od 9—12 i 5—9 Ods poczekaluła dla pań 

W miedz. od 10—1, 


Dr. Med. M. STARKER 


ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 
i wiosów 
UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12, 
dawn. Cegielniana 25), Teiefon 126-87. 


Godziny przyjęć 9 — 1i od 4 — 8 pe południu 
w niedziele | święta od 10 — 1 po południa. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i wanerycanych. 
UL. NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano | 4 — 8 wlecz. 
W niedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5, 


Dia piezamożaych CENY LECZNIC, 


66 


Zdarzenia i wypadki 
(—) Województwo rozwiązało radę miejską 
uszynię. 

(=) Urzędnicy wydziału budowlanego Ma- 
gistratu m. Pabjanic: 32-letni Benedykt Płoszaj- 
ski | 24-letni Euzebjusz Niedzielski zostali przez 
Sąd Okręgowy skazani za popełnione nadużycia 
pierwszy na tok I 6 miesięcy, drugi na 7 miesię- 
cy więzienia, 

Aresztowanie złodziei 
materjalów wybuchowych. 


Katowice, 25 listopada. Onegdaj skradziom 
— jak wiadomo — z pociągu towarowego na 
odcinku kolejowym Szogłenice — Sosnowiec 
dwie skrzynie wagi 64 kg. materjału wybucho- 
wego amonitu br. 2 

Na podstawie tych śladów aresztowano po- 
dejrzanych o popelmenię tej kradzieży Wihel 
ma i Norberta Pałuchów, Augustyna Kandzię, 
Maksymiijana Pokota, Konrada Babiocha, 4 Je 
rzego Psluka, wszystkich ze Szopienśę. 

Organizatorem toj kradzięży 

był Wilheim Paluch. Udał się on z towarzySza- 
mi na tor kolejowy w Szopienicoch. W chwłi 
nadcejśca pociągu Paluch wskoczył do mego, 
zerwał plombę jednego Z krytych wagonów. a 
następnie wyrzuch dwie skrzynie I drzwi wago 
nu napowrót zamknal Towarzysze Palucha od 
miesi skrzynię na pola w Szopienicach. Stwier 
dziki onż jednak że skrzynie zawierają materjal 
wybuchowy, wobec tego zakopał je nałpierw 
w piasku, a późnjeł wrzuci do rzeki Raby, W 
ten sposób policja śląska złłkwkiowała sprawę 
powyższej kradzieży, która wywołała zrozgu- 
małe zaniepokojenie, 


Nowe cenniki 


Łódź, 25 listopada, Z dniem futrzej 
szym rozpoczyna obowiązywać w Ło- 
dzi nowy cennik na mięso, który wpro- 
wadza trzeci gatunek wołowiny. 

Dotąd wobec braku ceny na ten ga- 
tunek wołowiny sprzedawano ją po ce- 
nie gatunkudrugiero, Obecnie wołowina 
ta została udostępniona szerszym sfe- 
rom konsumentów, a ceną jej w detalu 
wynosi 70 gr. za kilogram. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
od jutra rozpoczvna obowiązywać w 
Łodzi nowozatwierdzony 

cennik na pieczywo. 

Według cennika tego 1 kilogram chle 

ba kosztuie 45 eroszy. 


w” 


Uregulowanie prenumeraty. 

Do dzisiejszego numeru „Echa* 
przeznaczonego dia Sz. P. Prenume- 
ralorów zami: jscowych dołączamy blan 
kiet P.K.O. conto nr. 68 009 Prosi- 
my o uregulowanie bezwłoczne pre- 
numeraty za najbliższy miesiąc zgóry 
(ewentualnie zaległość), gdyż w prze- 
ciwnym wypadku nastąpi przerwa w 
prenumeracie, 

Koszta tej przerwy w wysokości 
35 gr. obciążą Sz P. Prenumerato- 
|rów= Administracja. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9, Tel. 127-81. 
Specjalista chorób asza, nosa, zardła i płuc. 
Przyjmuje od 12 — 3 18 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w lecznicy. Zelerska 17. 


Dr. Med. L. NETECEE 


Specjalista chorób skórnych, 
i moczopłciowych. 


NAWROT 32, tel. 213-18 
przyjmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele I święta od 9—12 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


wenerycznych 


Ogłoszenia drobne, 


NA WYPŁATĘ! Damskie eleganckie płaszcze, 
swetry welniane I jedwabne | towary firanki, 
Kilińskiego 44. Leon Rubaszkin. 


UBIORY męskie, damskie. obuwie. swetry na 
wypłatę, al. Piotrkowska or. 37, LI wejścię, 
piętro. 


ul. Rokicińska 7 (w budce węgla). 


KUKUŁA Bronisław, ul. Grynberga 4, zagubił 
legitymacię zapomogową Nr. 21320 


zh - 2 MKM 


eee A | W Z A Z e 
A SPRZEDANIA budka z węglem. Wiadomość 


i 
i 


| „a 
| MłoD pszczelny gwarantowany: 5 kg. — 16 zł., 
10 kg, — 29 zł; górski Jasny 5 kg. — 20 zl, 
10 ka. 37 zł. z blaszanką, opłacone, wysyła „Pa: 
toka”, Kupczyńce 11 poczła Denysów, 
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| netek. Na wszystkich rogach ulic odby” 


Nr. 323 


| sę: CNLF" 


Orgje kolorów na główkach kon'ecych. 


Bar, Chez Albert“ na Polach Elizejskich. 


Nowe kaprysy mody. 


Paryż. w listopadzie. | 
Z chwilą, gdy rozblvsną światła na 
Polach Elizejskich w kerunku plucu de 
IFtoile zaczynają sunąć szeregi aut. 
Wszyscy śnieszą, aby po godzinach pra 
cy znaleźć wytchnienie albo rozrywkę 
— oddalć się jak najwięcej od ruchu 
miejsk'ego i natłoczonych bulwarów. 
W ośrodku miasta zakończenie godzin 
pracy zaznacza się nadmiarem życia: 
metro jest przepełnione, miejsca w auto 
busach 
zdobywa sie szturmem, 


a z magazynów i domów towarowych 
falą wylewają się na ulice tysiace mid” 


waia się schadzki. przed każdemi nierna! 
drzwiami czeka na umówione spotkanie 
albo jakiś „on“ albo jakaś „ona“. Po ca- 
łodziennej pracy jedyną radością mło- 
dych kochanków jest wspólna droga do 
domu albo wspólny doń powrót. 

Inna część mieszkańców, z tych. co 
dzień cały spedzil! bez zajęcia, kieruje 
swe auta na Pola Elizejskie do kawiarń. 
barów ; hoteli, Są to przeważnie ludzie 
bezczynni nie znający walki o byt. nie- 
wtajemniczeni nawet w trudności ży- 
cia, Kobiety z tych sfer, eleganckie ' 
wypielęwnowane. w wieczornych go- 
dzinach wvieźdżają na cocktail do ho- 
lów hotelowych I barów, po załatwie” 
niu wielu luksusowych  sprawunków. 
Ulubionem miejscem spotkań ich jest 
bar Chez Albert“ na Polach Elizej- 
skich. gdzie nadarza się wiele sposobno 
ści do studjów į obserwacyj paryskiego 
świata. 

Kobiety sfer uprzywilejowanych — 
sfer próżn'aczych — wywierają wraże 
nie nieco sztuczne, dzięki szmince, u- 
miejętnemu „maquillage”, które maską 
powleka oblicza. Nie należy jednak przy 
puszczać. że szminka wytwarza jedno- 
stajność tvpu. W przec'wieństwie do mi- 
dine'k które wszystkie zarówno sta" 
rają naśladować jeden i ten sam u- 
przywiiciewany chwilowo tvp jakiej 
słynnej wwiazdy filmowej. panie arysto 
kracji. finansjery | świata artystyczne- 


AEAł rg ZZ a RZE RZA ZĘ R | REA DĄ, 


| go staraja się przy pomocy fryzjera, sa- 


lonu kosmetycznego i innych pomocni- 
Czych sił rwvdatn'ć swój specjalny, 
indywidualny typ urody. 

Jedna podkreśla wydatne kości -policz- 
kowe druga — rysunek ust. innę znowu 
Starają się nadać swej twarzy wyraz nie 
winny lub. sentvmentalny, perwersyj- 
ny lub demoniczny. 

O tem. że wymaga to pracy nad so- 
bą } umiejętnei zręczności, przekonać 
się można w niew'elkiej garderobie przy 
barze. Qiotowalnia pokoju zaopatrzona 
została w obfity dobór wszystkich akce 
sorvi do „maauillage”. Panie z nadzwy* 
czajną wprawą 

wśród szeregu pudełek | stoików 
wyszukują odpowiedni dla siebie kolor 
szminki uzupełn'ają „robotę* malarską 
pomadka do ust. a potem po ożywionej 
rozmowie o najnowszej sensacji Pary* 
ża. najświeższych kreacjach mody i o- 


„R 


Streszczenie początku: | 

Na balu manicurzystek w dużym hotelu no- 
wojorskim poznał autor pełną wdzięku Amery. 
kankę miss Florerfte. z którą spędził szaloną 
noc. Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
stę z nim wieczorem przed salonem Piękności. 
gdzie rzekomo pracowala. Po daremnem ocze- 
kdwaniu bohater powieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej nie znalazł. Nazwiska Jej, 
nie znał, 

Podczas bczowocnych poszukiwań, które 
:rwaly kilka dni natknął się na ledna z towa- 
zyszek Florence z zabawy hotelowej, 

Od niej dowiedział się. że Florence nie jest 

 mąmicurzystką I była na balu dla przygody. 
Widzac. że mu zależy na spotkaniu Florence, 
lulietta zaproponowała udanie się na zabawę u 
malarki Miss Mabel Eagler, dokąd Florence 
miała równieź przybyć. 

Spotyka się tu oryg'nalne typy, i uli- 
ce, į Oberże į knajpki (schron ska 
t. zw. „inteligencji“, pragnącej utorować 
sobie drogę w życu i w sztuce, zdobyć 
imię i rozgłos ach, „personality*), tych 
wogóle, którzy chca jeść. Tutaj przycho. 
dzjł i mieszkał na Carmine Street, a na- 
stenn e na Amity Street, tułacz Edgar Al. 
lan Poe, o metnych oczach, a czystej du. 
szy, Szukajacej w alkoholu dreszczu dla 
swojei burzliwej i nienokojacej sztuki: 
i w'elu takich. którzv chcac być artysta- 
mi, sądzą, że staną się wielkimi, naśla- 
duinc go ne w artyźmie, ale w nierówno. 
wadze życia. 

Artyści, 


Arnaldo Fraccaroli 


POWIEŚĆ 


studenci, aktorzy, aktorki, 


AJ DZIEWCZAT* 


tiumu | 


sratnich wynalazkach perfum, schodzą 
do baru. 

Tutaj za długim stołem baru stoi sze- 
Ściu „mixerńów*. Z zadziwiającą zręcz 
nością przygotowują coraz to nowe 
„mieszanki“, fantazje cocktailjowe. Mło 
dzi ludzie wszystkich narodowości spi- 
jają tutaj rozliczne kombinacje napojów 
a również zobaczyć można najświeższe 
modele strojów wszystkich pierwszo- 
rzędnych domów krawieckich — a więc 
arcydzieła mistrzów mody: Patou, La- 
nvm, Schiaparelli, Vionnet, Auguste Ber 
nard i innych. 

Kobiety, które według ostatniej mo 
dy, lansowanej przez Antoine'a, odbar- 
wiy włosy do białości. do koloru t. zw. 
„blanc platne", noszą przeważnie kolo- 
ry: rdzawy, czerwony, bronzowy i bor- 
do (bordeaux). Prosta i gładka spódni- 
czka, bluzka z cieżkiego. grubego jedwa 
biu i żakiet z materjału w pasy — jest 
to całość kostjumu na „cocktail“. 

Kolor bronzowy jest również ulubio- 
nym kolorem ciemnawłosych kobiet o 
smaglej cerze. Do czarnych aksamit- 
nych kostiumów noszą małe kapelusze 
z rajerami lub futrem. W barze „Chez 
Albert* zwracała w tych dniach uwagę 
piękna Rosianka o cudownych, czarnych 
oczach. podkreślonych grubą szminką, 
włosach czarnych i gładkich, jakby po- 
lakierowanych, kremowym  żakiecie, 
przybranym fokowem futrem do bron- 
zowej sukni. 

Naogół ma słę wrażenie, że moda 
całkowitą swoją uwagę ześrodkowała 
na głowach kobiecych. 

Suknłe są proste. klosze į liczne falbany 


pz KTRWECAĄ i UW € 


$. 


Olbrzymi statek luksusowy „Bermudas“ 


zupełnie zniszczony. 


G 
Przedruk wabroniony 


dziewczęta, trudniące sję niekedy studja- 
iii, lub sztuką, choc to n.e jest koniecziue 
wymagane, są zwykiymi  miicszkancanmi 


dzieli,cy i Można ich odrazu poznać po u- | 


braniu starannie „zan,edbanem*, po diu- 
kich włosach u mężczyzn, a krótko strzy- 


| żonych u kov-et, które dla podkreślenia 


jeszcze silniej tego charakteru męskości, 


noszą męskje ubrania ı kapelusze, skórza- | 


ne kurtki, a nawet poprostu spodnie, nie 
zapominając jednakże uróżować sobie 


ust į pogiębić oczu szerokiem, niebieskie- | 


mi kręgami, przypominającemi okruine 
silce. inn) mieszkańcy są  tolerowan,, 
nikt Się z niemi n.e liczy. 

Greenwich Village jest jednym z cha- 
rakterystycznych szczegółów  stol.cy i 


kto przyjedzie do Nowego Jorku z prowin. | 


cj, powinien go zwiedzić, gdyż mówi się 
o nim w ks.ążkąch, gazetach, i byłoby 
nieprzyzwoitością powrócić do Ilinois 
lub do Michiganu, do Caroliny Południo. 
wej, nie odwiedziwszy królestwa arty. 
stów, ogrodu zoologicznego stołecznej 
auny. 
+ + % 

Miss Mabel Eagler miała pracownię 
malarską na jednej z bocznych ulic Wa- 
shington Square, od strony kościoła. Pra- 
cown a była tylko drobną częścią aparta. 
mentu: całego szeregu obszernych salo- 
nów, jakie trudnoby było znaleźć w Up 
Town — górnej części miasta. Salony te 
były urządzone z rzucającą się w Oczy 9 
ryginalnoścją, ale i z pewnego rodzaju 


znikły z modnej sylwetki. Natomiast i 
zwraca się wiele uwagi także na ręka 

wy dla uwvdatn enia rąk. Wycięcia su 

kien są bardzo poniysłowe, jako ramy 

dla twarzy. Najważniejsze akcesoria sta 
nowią kapelusze, uczesan:a. naszyjniki 
.. i szminką. 

W rogu baru siedziała drobna pary- 
żamka o czarnych żywych oczach — 
uosobienie pomysłowości mody. Na 
strój jej składał się czarny, skromny. 
matowy kostjum. Lakierki białe wyszy 
cie na czarnych rękawiczkach į n'ewicl 
ki guzńk brylantowy na maleńkim ka- 
peluszu z czarnego filcu, tworzyły je: 
dyne refleksy świetlne w całości jej 
stroju. Szczegółem wybitnie oryg nal- 
nym były jej włosy. koloru bladol'ta, u- 
łożone w kształcie póra dookoła od- 
słonietero ucha. Na twarzy naróżowa* 
nej według wzorów epoki rokoko z pra 
wej strony pod ciemnoczerwonemi usta 
mi — mała „muszka”. 


Mal. 
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Córka generala w Dziecie, 
Nieszczęśliwa m.łość hrabianki. 


Przed dwoma laty przybyła po śmierci 
rodziców do Nowego Jorku į tutaj obis" 


BE! 


W jednym z teatrzyków nowojor-| 
skich wystawiają obecnie od pewnego 
czasu rewję p. t. „Uśmiech Nowego Jor posadę baletnicy. 
ku”. Unegdaj właśnie podczas przedsta | Przyczyny zamachu samobójczego 
wiena tej rewji rozegrała się za kuli-| nie zdołano narazie ustahć. Nie mogły 
sami teatru |nią być kłopoty materialne. gdyż w cza 

wstrząsająca scena, sach ostatnch Natalja pozostawała w 
w której tkwi prawdopodobnie bliższych stosunkach z pewnym boga- 
tragedia. |tym przemysłowcem nowojorskim. któr 

Wśród girlsów. występujących w tej| ry zapewnił jej dostatnie utrzymanie. 
rewji znajdowała się 22-ietnia Natalja | Niedoszła samobółczyni odmawia wszel 
R AD OAI rosyjska. DA kich odpowiedzi tak. że sprawa ta nara 
młoda dama zażyła w swej garderobie| zie ostonieta ies iemnica; 
znaczną ilość narkotyku i runęła na zie | CE CRA 
mę wśród straszliwych konwulsji. Po 
udzieleniu 
odwieziono ią do szpitala. Stan młodej 
artystki jest poważny. lecz nie zagraża | 
iej życiu. 


jakaś 


W Nowym Jorku opow'adają jednak 
tancerce pierwszej pomocy | sobie o historji nader romantycznej. Oto 
Natalja miała się zakochać w swym ko- 
ledze, znanym śpiewaki Karolu Dumnsin 
gu. który jednak zajęty kim innym, o- 
Natalja Rykajew pochodziła z arystoj kazywał jej 

kratycznej rodziny rosyjskiej. która po zupełna obojętność. 

rewolncii wyemigrowała z Rosji do Ame| To właśnie miało spowodować zakocha 
ryki. Młoda dama ną dziewczynę do tarznięcia się na swo 

jest córką generała. je życie... 


vanana. | (). > 


Śmiech rudowłosej kobiety. 
Tajemnicze. suto. 
Olbrzymie pożary lasów w Kaliforni. 


skutkiem złej drogi. — Gdy tajemnicze 


Olbrzymi pożar statku oceanicznego, 


FTAD. 


które zn.szczyły wiele miejscowośçi i 
spowodowały olbrzymie straty, wywo” 
łały wśród ludności tamtejszej strach 
paniczny. 

Pożary wybuchały w różnych oko- 


Viathi! Ćuotńcie dzieci 


przed xarożeniem się 
przeziebieniem anging 


bótem gardia duż licach, powstało więc słuszne podejrze” | 
Piw 5 EEEE | nie, że złośliwi jacyś podpalacze pod- 
EPO LEL SOG z KON kładają ogień. 


towarzystwo zauważyło pościg, padły 
strzały, do żandarmów i zraniły dwu 
ludzj... 

Podpalacze wydobyli się na wolną 
przestrzeń ; zniknęli bez śladu. Z od- 
dali dochodził tylko warkot motoru i 
przejmujący Śmiech rudowłosej kobie* 
ty... 


Przed kilku dniami żandarmerja tam 

tejsza wpadła 

na trop zbrodniarzy. 
Partol „wysłany w głąb lasu, ujrzał w 
nocy wykwintne towarzystwo. złożone 
z dwóch mężczyzn j młodej kob'ety o 
rudych kręconych lokach... Sunęli tajem 
niczo po ścieżkach leśnvch w automo- 
bili. który nie posiadał żadnych znaków 
rozpoznawczych ani świateł.. 

Nagle automobil się zatrzymał, a za 
chwilę buchnął jasny płomień i ozień 
obiął las... 

Patrol rzucił się w pogoń za automo 
bilistami, którzy posuwali się powol. 


o 
anilaviny 
w PASTYLKAĄCH, 
be ASHO wa LIA yaa 


i pe Ep 


„Robot w 


Ernest Bradenburg, szef niemieckie: 
go departamentu lotniczego ze zdziwie” 
niem dowiedział się od swego pilota w 
aparacie Junkersa podczas lotu że lotem 
tym od pewnego czasu kieruie nie on, 
lecz „automatyczny pilot" nie gorzej, 
ale może nawet lepiej wywiązujący się 
ze swego zadania. 

„Automatyczny pilot“ jest wynalaz- 
kiem. kapitana lotnictwa Boykowa i u- 
trzymuje aparat 


na dowolnej wvsokości | 
| w dowolnym kierunku lotu. W paru o-! 


zosta przez pożar w stoczni Belfast 


| lobrym smakiem i poczuciem harinonj, i| kowo łaskawie. 


I Casies s4ed%W4 zj wi ) H ri H 4 
szt żak rykśńiskuch: dym, w d0btych Dowiedziawszy się od Juliet, że inte- 
e erykanskic i wi 

s resowała mn.e sztuka, uczyniła mi wiel- 
Miss Mabel byia rodem z Bostonu. : ) 


ki honor, dostępny jedynie 


Wybutnie atletycznej budowy, blondynka, nych, prowadząc mnie do 
, 


x:0:x 


dla wybra- 
swej pracow- 


m.ała dlugie, bardzo białe ręce, musku- 
larne, ale szczupłe nogi, nosiła badzo 
krótkie suknie, w imię swobody własnych 
ruchów i cudzych spojrzeń. To były głów 
ne cechy, dające spostrzec się w jej pa 
staci. Potem zwracała uwagę wesoła i 
zdrow.em kwitnąca twarzyczka, zmysło. 
we usta, zadarty nosek z rozwartemi noz- 
drzami, węszącemi zdobycz: całość two. 
rzyła typ pożeraczki mężczyzn. 

W dalszym ciągu uparcie uważała sie 
za pannę, nie bacząc na dwóch poślub:o. 
nych na próbę mężów w rodzinnem ‘fas. 
sachussets, w pogoni za ideałem, an! na 
dwa rozwody, które okazały się n'ezbęd. 
|ne dła uwolnienia się od tych "dwóch 
eksperymentów w calu. roznoczeca po- 
szukiwań trzeciego ideału. Ideał, ra: wie 
my, trudno znaleźć, ale Miss Eagler wzę. 
ła się do poszukiwania z zapałem i czyni- 
ła to wytrwale, przeprowadzając kolej. 
no równie szybko następujące po sobie, 
| jak i urozmaicone «dośw adczenia. Nie- 
stety, trudy jej nie zostały jeszcze uwień. 
czone powodzeniem, Miłości idealnej jak 
| nie było, tak nie bvło. Ale bohaterska 

merykanka ne zniechęcała się tem sta- 

nowczo zdecydowana powiększyć kolek. 
„cję swych prób. 

Bogata, samotna, swobodna, urządza- 
ła co tydzień wspan'ałe przyjęcia. Dbała 
o dobór towarzystwa, a jej zaproszenie 
uchodziło za zaszczyt. Poczciwa Juliet 
wyznała mi, że w domu miss Eagler ona 
była jedyną osobą ze skromn ejszej sfery, 
a zaproszenia zawdzięczała swemu zdu- 
miewajaco attowj. Pozyskała 
‘ski Mabel, oczywiście, jako modełka. 

Przybyliśmy tam dość wcześnie 

į miss Mabel zajęła się moją osobą wyjąt 


e 


pieknem 


i 


ni wgłąb apartamentu, olbrzymiego salo. 
nu ze szklanym sufitem. Ściany były cał- 
kowicie pokryte średń emi, dużemi i ol. 
się wrażenia, że aUoĘĘsżnie ękwncżĘ 

brzymiemi obrazami. Zrazu  doznawało 
się 
stronn'ce katalogu farb. Mieniły się tam 
wszystk e kolory tęczy, nałożone z wiel- 
ką obfjtością I z fenomenalnem poczuciem 
dysharmonji: szkarłat obok szafranu, błę- 
kit sąsiadował z karmazynem, lazur po- 
łączony z trawiastą zielenią, popielate 
tony na blado zielonem tle, blado czerwo- 
ny na nasyconym błękicie. Obrazy te ro- 
biły wrażenie świeżo zerwanych cebul: 
wyciskały n'emal łzy z oczu od skurczu, 


spowodowanego  niesłychaną kakofonją 
barw. 

Wykrzvknąłem z przekonaniem: 

— Cudowne! 


Twarz miss Mabel promieniała rado. 
ścią. 

— Podobają się panu? Jestem z tego 
dumna. Nie wszyscy mogą Się zorjento- 
wać w p.erwszej chwili. Niektórzy nic 
nie rozumieją, nie mogą sie połapać. Wi. 
dać zaraz, że pan jest artystą. Tym rze- 
czom nie należy się przyglądać, trzeba je 
interpretować. 

— Ja właśnie zawsze to mówię. 

— Sztuka nie powinna być sługą na. 


— Doskonale! Na to, toby malować 
na płótnie dom, człowieka, isb kwiat, 
niępotrzeba być zupełnie molarka. Biorę 


A Z Z O Z R 


wrażenia, że weszło się pomiędzy | 


Niezwykła ta ; sensacyjna afera ży“ 
wo jest omawiana przez prasę amery- 
kańską. Wypowiadane są w niej ty- 
siączne sprzeczne szczegóły, wiadomor 
ści i przypuszczenia. Opinia publiczna 
rzuca podejrzenie w kierunku 

eleganckiej ; bogatej młodzieży, 
która w ostatnich czasach coraz czę- 
ściej dopuszcza się zbrodniczych j wyra 
fimowanych wybryków... 

Nie ulega watpliwości, że wytężonym 
wysiłkom policji uda się niebawem tę 
zakładkę wyświetlić, a  tajemn'czych 
zbrodniarzy oddać fotelowi elektrycz= 
nemit... 


samolocie. 


Automatyczny pilot. 


statnich próbach okazał nawet pewną 
wyższość nad żywym piłotem przy i 
trzymywaniu najprostszej linii lotu w 
trudnych warunkach atmosferycznych 
podczas gęstej mgły i gwałtownej wichu 
ry. W samolotach zaopatrzonych w ten 
przyrząd, pilot po wystartowaniu i 
wzniesieniu się na obraną wysokość, aż 
do chwili rozpoczynajacewo się lądowa- 
nia, z ,załozoremi rękami* przyglądał 
się może zadziwiajacej sprawności swe: 


go mechanicznego pomocnika. 


Pop.erajcie Przemysł Krajowy. 


wtedy aparat 
lepsze rezultaty. 

— Zupełnie słusznie. 

— Natomiast z wszystkiczo. co wi 
dzę, usiłuję wydobyć 
i to utrwalić na płótnie. Rozumie pan? 

— |Jakżeby nie” 

'— Dotychczas ma'arstwo 1, niese 
ty rzeżbfarstwo ogranfczały słę do od 

| tworzenia rzeczy widzianych — zapro 

mocą rysunków, stosując prawa perspe- 

ktywy, płaszczyzn j plein—afr'u. Wszys: 

ko to niebezpieczne i niepotrzebne ekspe 

rymenty, krępujące polot. Nfestojy, te 

| go uczą w akademjach, ale ja wogóle mh 
studjowalam. 

— Byłbym przysiagł! 

— Ach, nie! Ne chciałam skuw 
swego ducha kajdanamf przeszłości. Ku! 
tura zabija szczerość. Dlatego we. mn” 
wszysjko jest szczere 1 snmorzutne 
Wszystkie prace, pokrywające je ściany 
wvkonałam w ciągu ośmiu miesiecv, ZY 
biłam dużo, jak ste panu zdaje? Jestem: 
zdania, że, jeżejt ste coś robf, to trzeku 
robić dużo, na każdem poiu. 


| 
| — Tak mi mówiono. 
| — Jak pan łatwo zrozumie, podzieh 
|łam moje obrazy na czjery kategorje: 
| każda na innej ścianie. Jedna zawiera 
| same krajobrazy, druga same postacie, 
| trzecła naturę martwą, a czwaręja pema 
ty fantastyczne. 
Przenosząc oszołomione oczy z ar- 
tystki na jej dzieła, wskazałem na ścia- 


tury, nę naprzeciwko nas, formalnie wyiape- 

— Nigdy! towang płórnami, pomalowanem( w sze- 

— Widzę, że pan jest wtajemniczo- rokłe pasy jednostajnego koloru, prze” 

ny. rywane kółkami, zakrętasami, linjam: 

— Jestem zapalonym amaiorżm . spfralnemt, trójkątamt ; rzekłem, aby 
ją przekonać, że zrozumfałem: 


— To oczywiście,są krajobrazy, 
(D. c. a.) 


L 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Warszawa posfada 17 szpitali, które 
łącznie z mieszczącemi się w nich klini- 
kami un'wersytęeckiemi rozporządzają 
5.420 łóżkami. Łącznie z klinikami pry- 
watnemł liczba łóżek wynosi 6,857 czyli 
6.05 łóżka na 1.000 mieszkańców. Zagra 
Wea stosunek ten wynosi 12 do 14 łóżek 
na 1.000 mieszkańców. Brak łóżek szp'- 
taliych wymaga Inwęstycyj w 
około 100 miljonów złotych. Dwa zaga- 
dnienia domagają się szybkiego rozstrzy 
gnięcia: brak lóżek dla umysłowo-cho 
rych | brak łóżek dla gruźliczych. Na 
irzeciem miejscu stol szpitaln'ctwo dzie- 
cięce. Miasto rozporządza tylko 5!0 
miejscami dla umysłowo-chorych. Dla 
gruźlików miasto posiada 652 miejsca. 
Potrzeba 2.000 łóżek. Sprawa leczenia 
szpitalnego ostrych chorób zakaźnych 
przedstawia się zadawalalaco. Posze- 
rzenie szpitala św. Stanisława do 570 
łóżek, pokrvje potrzeby stolicy. Nastapi 
wówczas likw'dacja oddziałów zakaź: 
nych w fnnych szpitalach. 

* * * 


Dzięki zahamowaniu zwyżki ceny 
chleba sitkowego i razowego, co stało 
się kosztem podwyższenia chleba pytlo 
wego ludność Warszawy ma możność 
nabywania chleba sitkowego 1 razowe- 
KO po 36 groszy za kg. Na posiedzeniu 
komisji do badania cen uchwalono, że ce 
hy chleba obowiązywać będą do końca 


b, m. 


+ * + 


Wawerska spółka wodna przekopała 
w r. z, kanał obwodowy od Kawęczyna 
dò kanału kamionkowskieco na Gocła* 
wu. Długość obwodowego kanału wy- 
nosi 4.500 metrów, Przyczynił sie on do 
osuszenia terenów, Woda podskórna na 
(Grochowie obniżyła się o 1 m. 50 cm. 
| ustąpiła z piwnic i fundamentów. 

4 + 4 


W r. b. wydział ośwfatv i kultury ma 
gistratu zorganizował trzy nowe szko” 
ły zawodowe dokształcające: fryzjer- 
ska, graficzną | baletowa. Szkoła fryzjer 
ska liczy obecnie 183 uczniów, graficzna 
132, baletowa 60, Dla uczniów szkoły 
fryzjerskiej uruchomiona bedzie wkrót- 
ce pracownła ćwiczeń praktycznych. 

Uczniowie szkoły graficznej korzy 
staja z wzorowych urządzeń dziennej 
szkoły Towarzystwa przemysłu graficz- 
nego. Szkoła fryzjerska lest dzienna, 
gdyż pracownicy fryzjerscy są o tej po- 
rze najmniej zajęci, graficzna zaś jest 
wieczorową.. Do szkoły baletowej przy- 
jęto uczennice dawnej szkoły czynnej 
przy operze, Oprócz zalęć fachowych 
uczennice tej szkoły przechodzą kurs 
dokształcający. 


* * 


Oprócz odbudowanła w r.b. drugiego 
przewodu wodociagowego pod mostem 
Kierbedzia, wysadzonego podczas woj- 
ny światowej przez Rosłan, dyrekcja 
wodociągów i kanalizacji zamierza w ro 
ku przyszłvm przeprowadzić nowy prze 
wód na Pragę pod mostem Ponłatowskie 
go. Przewód ten byłby doprowadzony 
do ul. Grochowskiej, Przebfegałby on 
na długości 3 tys. 200 metrów. Roboty 
byłyby wykonane z pożyczki udzielonej 
dyrekcji przez konsorcłum kralowych 
odlewni rur. Budowa przewodu koszto- 
wałaby 900.000 złotych f trwałaby jæ 
den sezon budowlany. 
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ANDRE BIRABEAU. 


Cały majatek. 


Jedna tylko rzecz niepokoiła p, Mouli. 
nes; zastanawiała się, jak tytułować w 
rozmowie tego notarjusza — czy mówić 
mu „panie rejencie* czy też poprostu na. 
zywać go „panem? Pozatem była w do. 
skonałym humorze, I nie dlatego, że przy- 
jeżdżała do :ejenta w drobnej sprawie 
spadku , ale dlatego, że spadek tęn stał 
się okazją do p.ęknej podróży. Wszystko 
ułożyło się doskonale, w samą porę. Wła. 
śnie dwa miesiące temu mąż ofiarował 
jej prześliczne auto — kabrjolecjk — 
szaleństwo! Za dwadzieścia dwa tysiące 
. franków! Ale o co chodzi? Interesa wcale 
nie szły tak źle: mąż jej zarobił tego ro- 
ku około sześćdziesięciu tysięcy — I oto 
rejent wezwał ją do Gouffgriques A po. 
dróż autem po Francji jest nadzwyczaj 
przyjemna! Wprawdzie po drodze nie. 
wiele zobaczyć można, ponieważ, o ile 
*z0sa jest równa, jedzie się z szybkością 
8O kilometrów na godzinę, a przy skrę- 
tach uważać trzeba... Ale raka już jest 
przyjemność jazdy autem. Dość, że pam 
Moulnes przybyła do Gouffgrigues w 
jak nailepszym nastrolu. 

W tych okolicznościach wszystko wy 
dawało się jej bardzo miłe. Ten drobny 
staruszek — rejent także zrobił na niej 
niezwykle sympatyczne wrażsnie. Nosił 
(aworyty — przysęgam, Że to prawda 
— faworyty! Jego biuro też było bardzo 
sympatyczne: przechodziło się do niego 
prez ogród. ozdobiony pachnącemi cię- 
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KRATECZKI. 
Obrażomna 


„ECH O” 


dziewoja. 


Ukarany oszczerca. 


Straszną jest rzeczą, gdy człowiek: 


ma katar. Wówczas cały świat wydaje 
się czarny, ponury i wogóle zły. Wszy- 
stko zdaje się być łzawe, jak moje za- 
katarzone oczy i wilgotne, jak mój nos. 
Jeśli często, osiemdziesiąt razy dziennie 
kicham, to proszę nie przypuszczać, że 
w ten sposób wyrażam mój stosunek do 
świata, ludzi i życia. na które jakobym 
kichał, Nie. Kicham przedewszystkiem 
dlatego, że mam katar, a następnie dla- 
tego, że tak mi się podoba i nic nikomu 
| do moich osobistych spraw. 


Naturalnie, gdy tylko pierwszy raz 
kichnąłem, natychmiast każdy przyjaciel 
i znajomy radził mi „Świetne, radykalne, | 
jedvne“ lekarstwo przeciwko katarowi. | 
A więc radzono mi jakieś komprosy na | 
nos, boramentol, jakieś druciki, szklanka | 
ciepłej wody z kropelką jodyny i t. d. 
Uprzejmie dziękowałem życzliwym za 
rądy: obiecywałem wysłuchać i w re- 
zultacie leczę się swoim starym 
tecznym sposobem: nalać dọ małej 
szklanki ciepłej wody, trzy krople wód- 
| ki, szczyptę soli, dwie krople jodyny, ty- 
| żeczkę musztardy, trochę pieprzu, wszy- 
| stko to dobrze wymieszać, następnie wy 
lać do zlewu i wypić dużą szklankę czy» 
stej wódki ze spirytusem. Wiem, że to 
| lekarstwo mi pomoże. Już od dwóch lat 
| probuje ze znakomitym skutkiem. Wpra- 
| wdzie katar nie ustępuje, ale co wypiję. 
tego mi nikt nie odbierze. 


Właściwie nie rozumiem, gdzie ja się 
mogłem przeziębić. Czy od zimnego przy 
jęcia przez widownię sztuki w teatrze | 
miejskim, czy też może gdzieś był jaki 
przeciąg. nie wiem. Prawdopodobnie jed 
nak zaziębiłem się w przeciągu. Bo też 
wszędzie są dzisiaj przeciągi. Wczoraj 
naprz. dostałem list z Kasy Chorych z 
groźbą, że jeśli „w przeciągu” tygodnia 
nie zapłacę zaległych składek za cztery 
służące, toit d« Magistrat pisze „w 
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| kichnięcia. 


przeciągu", urząd skarbowy „w prze- 
ciagu“, to też nic dziwnego, że w tym 
ciągłym przeciągu można złapać prze- 
ciągły katar. 

Chociaż jest sucho, mroźno, ładnie i 
człowiek powinien się czuć jak ta rybka 
w sosie majonezowym. to jednak mam 
katar i to mnie, między nami mówiąc, 


szalenie denerwuje. Katar. Niby to nie 


choroba, a męczy bardziej niż prawdzi- 
wa” choroba. Stój człowieku ciagle z 
chusteczką przy nosię, wstrzymuj sie od 
które cię napada akuratnie 
wtedy, gdy masz dziewczynce szepnąć 
czule a namiętnie „kocham“. Wchodzisz 
bracie do szynku i już... już masz zdecy- 
dawać: jedna większa z mocną, a tu na- 
gle: jedna wię... apsik!! Mówisz. bracie: 
o droga moja, przvidź dziś do mej... 
apsik!.. garso.. apsik!.„ a tymczasem 
„droga mola“ ryczy ze śmiechu I już ci| 
nisze recente na lekarstwo przeciw kata- 
row” i całv miłosny nastrój diabl! wzieli 

Nie dobrze jest z katarem. Precz z 
katarem. Jedźmy na wieś. 


NA WSL 

Michalina Baranowska mieszkała do- 
piero od kilku tygodni w domu Jana Cie- 
czwiedzia we wsi Nowosolna, gdy pew- 
nego dnia ktoś wykrad! jej z kurnika ku- 
rę. 

Ponieważ gospodarz zwykle z psem 
obchodził w nocy dom, Michalinka za- 
me!dowała w policji, że to pewno or 
skradł kurę, 

Zdarzyło się, że w niedzielę, dnia 26 
lipca r b. gospodarz spotkał przed koś. 
ciołem  Baranowską i nawymyślał jej 
szpetnie od takich i owakich. że żvła 
tam z kimś przed ślubem I t. d. Baranow- 
ska poczuła się dotknięta I zaskarżyła 
qosnodarza do sądu. 

Sad (irodzki skazał Jana Cieczwie- 
dzia na jeden miesiąc aresztu. 


Jerzy Krzecki. 
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TEATR MIEJSKI. 


„Mieszkanie Zojki*, 
Sztuka w 4-ch aktach M. Bułhakowa, przekład G, Wassercuga. 


Nareszcie rosyjski pisarz, który potrafil się 
do życia ustosunkować nieco weselej, niż jego 
wszyscy koledzy po płórze, M. Bułhakow napi- 
sal dramat, z którego zrobil komedję jeden z bo- 
haterów sztuki Ametistow, dzięki cynicznemu u- 
stosurkowaniu stę do życha I Jego zjawisk potra- 
fit w każdej przykrej, dramatyczne] czy nawet 
tragicznej sytuach wywołać śmiech widowm:. 
Widownia bowiem lubi, przynajmniej doraźnie. 
pewien cynizm bohaterów sztuki, gdyż sama 
rzadko się może nań zdobyć. I dlatego Aleksan- 
der Ametistow, aferzysta, szuler | wogóle „Sszu- 
brawiec** cieszy się sympatją widowni, jest bo- 
wiem wesoły, pogodny I zawsze, w każdej sy- 
tuacji potrafi sobie dać radę, 

Jeśli jednak przez trzy akty, prócz lekkfej sa- 
tyry pod adresem władz sowieckich, w sztuce 
Bułhakowa nie było nic „istinno™ rosyjskiego, to 
niestety w czwartym akcie wyszedł z autora 
Rosjanin, który nie może się obyć bez tragedij 
| przedewszystkiem bez — trupa, Musiał więc 
Bulhakow poświęcić jednego z bohaterów ł ka- 
zać go na scenie zakłuć nożem, by rosyjska du- 
sza autora znalazła zadośćuczynienie, I ten faki 
lacznie ze zbytnio traglcznem nastarvientem ca- 
tej akcji ostatniego aktu, ciekawej I z talentem 
poza tem napisanej sztuki, psuje bardzo dużo. 
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temi szpalerami oleacci, rozjaśniony ge. | niego. 
ranjami, pa masywnych schodkach; pa- | dział... 


chnących woskową zaprawą. Wszystko 


4 to było ogromnie miłe, Gdy pani Mouli- 


nes usiadła naprzeciwko rejenta w Sta. 
rym fotelu z epoki Restauracji Bourbonów, 
czułą w sobje miękkość, słodycz, roz. 
pływające się z zadowołenia serce. 

Ach! droga pani Moulines, proszę 


nie okłamywać samej siebie. Proszę zdo. | 
(być się na jasny sąd o sobie į przyznać, 


| że pani, młoda, nowoczesna kobieta, czu. 
je się równie wzruszona, jak czuły się 
młode kobiety, zasiadające w tym fote- 


lu, gdy był jeszcze nowy. A przyczyną | 


wzruszenia pani był spadek! Oo stery 
jegomość, który znał pan'ą w dzieciń. 
stwie, którego pant nigdy nie odwiedzała, 


do którego pani nigdy nie pisała, w swej | 


zapadłej prowincji jednak nie zapomniał 
o pani, do tego stopnia, że umierając, 
ząpisał pani swoje trzy grosze! Poczuła 
pani wzruszenie, a nawet wyrzuty sumie- 
nia, I nie mogła już pani ukryć swych u- 
czuć. I oto rzekłaś do rejenta, nie zasta- 
nawiajac się już więcej, jak go tytułować: 

— Ten biedny pan  Brussetl Lubił 
mnie, gdy byłam mała, ponieważ byłam 
przyjaciółką jego córki, zmarłej przed. 
wcześnie. Pamiętam dobrze, jak barzo 
się cieszył, widząc mnie... praguąłby, 
żebym go odwiedzała jak najczęściej... 
Obecność przyjaciółki jego zmariej córe. 
czki budziła w nim wspomnienie zmar- 
tej, jakby przywracając jej życie na krót- 
ką chwilę... A ja — wstyd przyznać mi 
| się naprawdę — niechetnie chodziłam do 


Było to widoczne połe dla reżysera, który 
choćby nawet ze szkodą prawdy autorskie] mógł 
zmienić znacznie akt czwarty sztuki. Druga ko- 
nieczność, to skrócenie calości (najlepiej kosztem 
czwartego aktu), która zbytnio się przeciąga. Te 
dwa zastrzeżenia nie zmniejszają jednak bynaj- 
mniej. świetnej reżyserii p. Ziembińskiego, który 
dowiódł, że potrafi umiejętnie ł z dużym talentem 
opracować nietylko sztukę kameralną, ale 4 wiel- 
kie, trudne widowisko, „Mieszkanie Zojki" jest 
niewątpliwie sukcesem p, Zlembłńskiego, który, 
lak widać, jest nieutrudzony, 

Sztukę zagral zespół teatru Miejskiego pier- 
wszorzędnie Niesposób na tem miejscu wymie- 
nić kilkudziesięciu wykonawców, należy jednak 
zaznaczyć, że widowisko to jest triumfem pp.: 
Horeckiej (Zojka), Woskowskiego (Ametistow) 
oraz pp.: Winawera (Kaczor), Węgrzyna Mie- 
czysława, (który sprawi! mą niespodziankę, da- 
jąc grę subtelną w roli Pawła), Skrzydłowskie|. 
Szałtyńskiej,  Niczewskiej, Tatarkiewiczówny, 
Kempy, Lenka, Sziętyńskiego I wielu onych, któ 
rzy stworzyli swsetną całość, zasługującą na 
długotrwałe powodzenie, 

Przekład G. Wassercuga bardzo dobry. 


St. Sap, 
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bo zawsze płakał, gdy mnie wi. 
Zachowałam o nim wspomnienie, 
jako o człowieku płaczącym, który gła- 
dził moje włosy — — — — P.sywał do 
mnie niekiedy, na Nowy Rok i imieniny, 
ale nie pam.ętam nawet, czy mu kiedy. 
kolwiek odpisałam — — — — Odbiera. 
jąc jego listy, nazywałam go „wierzbą 
płaczącą'* (z powodu jego łez) i krzywi. 
łam się... A ten biedak kochał mnie — 
tylko mnóe, skoro mnie właśnie zapisał 
cały swój majątek... Pojmuje mnie pan: 


nie czuję wdzięczności... drobna zapew. 
| ne suma... te peniądze... są mj obojęt. 
ne... nie potrzebuję ich, dzięki Bogu, 


gdyż mąż mój dostatnio zarabia na ży- 
cie.. Nie... Wzrusza mnie jedyne gest... 
Gdy rozglądałam się wśród ludz! mego o- 
toczenia, własnej mojej rodziny nawet, 
stawiam sobie pytanie: 

„Które z n.ch kochałoby mnie dość, 
aby zapisać mi cały swój majątek?" 

Ach! i nie znajduję na to odpowiedzi!- 
Żyłam jedynie w sercu starca dalekiego, 
o którym nigdy nie myślałam. Kto wie? 
Może naprawdę kochają nas tylko ci, co 
nigdy o tem nie mówią!? 

I — daję słowo — w oczach pani 
Moulines ukazały się dwie łzy — dwie z 
tych dobrych łez, które nigdy nie palą 
OCZU... 

A potem potoczyła się rozmowa. l 
skoro już wezwał ją w tym celu, rejent w 
pewnej chwili przystąpił do omawiania 
kwestji pieniężnej. Ale uczynił to żarto- 
bliwie: 

= Nudzę panią — rzekł — temi cy- 


Dyrektor banku w ka/danaci 


Trójka bandyck 


Z Katowic donoszą: 

Swego czasu donieśliśmy o dokona- 
niu dwóch bezczelnych napadów rabun 
kowych w Królewskiej Hucie, a miano- 
wicie na dyrektora banku Franciszka 
Krótkieg: i w 4 tygodnie później na fa- 
orykanta, Maksymiljana Cepoka. Spraw 
«im. “ych napadów byli 24-letni robot- 
pik Alfred Trutwin, la. 24, jego brat 20- 
Krn elekiromonter Wilhelm Trutwin I 
24 lesi mawrz pokojowy Aifred Polk 
wszyscy z Nowej Ws: 

Itmdycka ta „trójka” starcła wczo- 
raj przed izbą Karną s4du Grodzkiego 
kra Much 

Trut x'e%* ie i Polek Saday bez p'e- 
miedzy obr /hli plan napadu rabur wo- 
wego na dyr. Krótkiego. 4-go września 
r. b. udali się oni do Król. Huty. Kiedy 
zauważyli, że dvrektor wszedł do miesz- 
kania — zadzwonili. Otworzyła im drzwi 
gasradyni Juanna Mukrus. Poj peronon 
spisania mieszkania, weszli do przedsion 
ka, tytając o dyreki ra. 

(iospodyr, podejiziwa,:c, iż cet tej 
wizytv jest inny, oświadczyła że dvrek- 
tora niema i chciała ica w,pchnąć za 
drzwi Wówszas Po.nk 

wyciągnął rewolwer 
i zmusił gospodynię do spokojnego za- 
chowania sę 

Następnie bandyci udali się do poko- 
ju p. Krótkiczo, który właśnie leżał na ka 
napie. Obezwładniwszy go, skuli mu rę- 
ce kajdanami Jeden z nich wyciągnął 
dyrektorowi portfel w którym znajdowa 
ła się 70 marek niemieckich i 100 zł., o- 
raz zabrał z szalki nocnej wartościową 
szpilkę do krawatu. Następnie zaprowa- 
dz:li dyrektora do gabinetu, gdzie posa- 
dzil: go w fotelu, i przeszukali wszystko 


Wybuch 
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a przed sądem. 


przyczem wpadło im w ręce kilka banks 

notów i bitelka likieru, którym się zaraź 

uraczyłi. W dalszej wędrówce doszli dd 

kuchni, gdzie | 
znaleźli 183 złotych, 

Po przeszukaniu całego mieszkania, 
przywiązali dvrektora prześcieradłem 4 
sziiurami do fotela, zakneblowali mu ue 
sta chusteczką i włożyli mu klucz od kajs 


dan do kieszeni kamizelki poczem w püs 


dobry sposób przywiązali cospodynieę da . 


krzesła. zanieśli ją następnie do jej poko= 
ju, poprzecinali przewody telefoniczne, 
zabrali klucze od mieszkonia i ulotnili się 
Po dokonanem „dziele pojechali sama: 
chodem do Chebzia: gdzie podzielili się 
łupem. 

Po_kilku tygodniach obmyśleli inny 
plan. Lym razem miał paść ofiarą fabry: 
kant Maksymilian Cepok. 

Dnia 3-go października r. b. zjawił się 
up C. Wilhelm Tr. pod pozorem kupna 
płyt marmurowych. Po nim weszli AF 
fred Tr. i Polok. Na wezwanie ich „Han 
de hoch!* napadnięty fabrykant uciekł 
do przyległego pokoju, skąd wołał o po- 
moc. „Trójka”, widząc, że tym razem 
nie powiodło im się — zbiegła, Dwah 
bracia Tr. 

wybiezli na ulice, 
a następnie do szynku Nagla, gdzie ich 
aresztowano. Polok dotarł do Nowej Wsi 
gdzie następnego dnia oddał się dobro- 
wolnie w ręce policji. | 

Sąd po naradzie skazał Alfreda Polo- 
ka i Alireda Trutwina po 10 łat wiezie- 
ma, a Wilhelma Trutwina, ze wzeledu 
na młody wiek, na 6 lat wiczienia. Oskar 
żeni nie stanęli przed sadem doraźnym. 
ponieważ napady miałv miejsce przed 
ogłoszeniem o tych sądach. 


granatu 


przywrócił kalece mowę i sluch. 


Z Wilna donoszą: 

Niezwykły wypadek zdarzył się one- 
gdaj na odcinku granicznym Dołhinów 
podczas przekraczania granicy polskiej. 
Mianowicie kilku włościan a między in- 
nymi b, sierżant formacji gen Dowbór- 
Muśnickiego: Adolf Grzmielewski, ucie- 
kając z Sowietów do Polski, przedosta- 
l: się szczęśliwie przez linje graniczne 
sowieckie. Podczas przekraczania gra- 
nicy, uciekinierzy zostali 

obsypani gradem kul 
przez patrole sowieckie, przyczem jeden 
z żołnierzy rzucił granat, który eksplo- 
dował koło miejsca, gdzie ukryty był 
Grzmiełewski. Grzmiclewski przed 12 


| 
Jestem dyrek 


laty stracił podczas działań wojennych 
mowę i słuch i był kompletnym kaleką. 
W czasie silnej eksplozji i wybuchu 
Grzmielewski od silnego ogłuszenia oraz 
wzruszenia odzyskał narle mowę. Pod 
gradem sowieckich kul uzdrowiony 
wprost cudem, Grzmiclewski z rozpro-= 
mienioną twarzą i z rozpierającą mu 
pierś radością przedostał się z uciekinie- 
rami do Polski, Pierwszą jego czynnoś- 
cią na ziemi polskiej było podziękowanie 
Opatrzności za niespodziewane odzyska- 
ne mowy i podziękowanie za szczęśliwe 
przedostanie się do Ojczyzny. 

Fakt ten żywo komentowany jest 
wśród mieszkaficów=nogranicza: 


torem policji! 


Aresztowanie niebezpiecznego ptaszka, 


Z Katowic donoszą: 

Urząd Śledczy w Tarnopolu zawiado 
mił telefonicznie tutejszy Urząd Śledczy 
że na granicy bolszewickiej w Podwoło- 
czyskach patrol K. O. P. przytrzymał 
jakiegoś osobnika, który po aresztowa- 
niu podał, że jest 

dyrektorem policji w Katowicach. 
W toku dochodzeń okazało się, że arcsz- 
towanvm jest Antoni Wargas, pochodzą. 
cy z Międzyrzecza, pow Bielsko. 


Policja stwierdziła, że Warsas stas 
wał kilkakrotnie przed sądem, jako silnie 
podejrzany o podpalenie. zawsze jednak 
udało się mu wyjść z wyrokiem uniewin- 
niającym. Poza tem stwierdziła policja, 
że Wargas stał w kotakcie z wywrotow= 
cami ukraińskimi względnie Ukraińską 
Organizacją Wojskową w Małopolsce. 

Aresztowanezo Wargasa odwiezione 
pod silną eskortą do więzienia w Tarno- 
polu. 


Twol mali przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 


frami, szczegółami i formalnościami, Ale 
tak być musi, Na nieszczęście odebrać 
spadek stu sous jest rzeczą równie skom. 
plikowaną i nudną, jak  odziedziczenie 
miljona... Dziedziczy pani jednak trochę 
więcej, niż sto sous... Coś około piętna. 
stu tysięcy... Ale co do miljona, mogła go 
pani mieć! Mogłaby pani odziedziczyć 
nawet trzy miljony. 

— jakto? 

— No, tak, Testament, którym Brus- 
set zapisuje pani swój majątek, datuje 
się z przed dwudziestu zgórą lat... Pamię- 
tam jeszcze ten dzień jesienny 1910 ro. 
ku, gdy przyniósł mi go tutaj; owej chwi. 
li majątek jego istotnie wynosił trzy mil- 
jony... Nie przypuszczała pani tego, pra- 
wda? Nikt tego nie przypuszczał. Był to 
mędrzec, człowiek skromny, który prowa- 
wadził spokojne życie w swym wiejskim 
domu. Ale od tego czasu była wojna — 
pożyczka no i 
lat... 
Biedak wystraszył się nieco, zly maja. 
tek jego zmniejszył Się o cztery piąte... 
Próbował spekulacyj.. waloryzacji swej 
zemi.. a że nie znał się na tem wszy- 
stkiem, i wkońcu nie dopisał mu jego 
mózg starczy... popełnił kilka głupstw... 
i Oto z trzech miljonów roku 1910 zosta. 
ło zaledwie 15 tysięcy, o których pani 
mówiłem, 

Tak, naturalnie. Testament sam nie 
drgnął z miejsca. Znalazł się owego je- 
siennego dnia w biurze rejęnta i tutaj po- 
został, Po dawnemu jeszcze, jak w roku 
1910. udziala wszvwkiego. czego udzie. 


MAŁY KURJER! 


| lić może, sowicie, bez ograniczeń. z cale- 
go serca, „Cały mój majątek"... Tylko, 
że majątek zmniejszył się poprostu. Jest 
to po dawnemu wszystko, ale już nie ty- 
le, co dawniej... n 

Rejent mówił jeszcze, ałe p. Moulines 
już go nie słuchała. Łzy w jej oczach 
obeschły znienacka. Powstała nagle: 

— A więc, proszę pana... (postano. 
wiła tytułować rejenta poprostu „panem”) 
proszę mi powiedzieć, co mam zrobić, ca 
podpisać, ażeby skończyć z tą drobna 
sprawą.» nie mogę tutaj s'edzieć w nie- 
skończoność... mąż mój czeka na mnie w 
Paryżu. 

Każde słowo raniło į stmuciło ją. Maż 
jej zarabiał „rylko” sześćdziesiąt tysięcy 
roczn'e! Aufo u proga — nędzny, nosnoli. 
ty kahriolecik! Wydało jej się znienacka, 
że zubożała.,... 

Tak jest, zubożała... o trzy miliony. 


Lat temu dwadzieścia 1 jeden, miała 


trzy miljony. Papier ten przed dwudzie- 
stu i jednym rokiem oddawał jej trzy mil. 
jony. Okradziono ją, zanim je uzyskała! 
A więc... 

Gdy wróciła do Paryża — nie bardzo 
to wygodne jechać z jednego krańca 
Francji na drugi — zapytał Ją maż: — A 
więc co odziedzjczyłaś pn niekoszczyku 
— „wierzbie płaczacej'*? 

Odnowiedziała mu: 

-— Ach! proszę cię, nie mów mt o 
idjocie! | 

I znowu ukazały się dwie łzy w jej 
oczach, ale tym razem były to łzy, kóre 
pala... um l. M 
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wwe A jednak P. Z. P. N. miał racie. 


SIĘ zara 
doszli dd 
| Źle niektóre dzienniki w Polsce poj- 
mują swoją rolę; miast każda wiador 
eszkaniaę mość sprzeczną sprawdzić u źródła, 
:radłem f chwytają co się tylko da. Skutki nie da- 
ali mu ue ją długo na siebie czekać; następują kom 
z od kája promitacje odwołana. sprostowania 3 | 
em w pos Oto jeden z takich „kwiatków“ 

ydvnię da 


Część prasy 


napadła na P.Z.P.N.| przewinienia 


Ciekawy komunikat w sprawie d-ra Mifke. 


Z uwagi na kaperowanie graczy, prak | Londynie. Angielka Buttler zwyciężyła 


tvkowane w sposób bezimienny lub 


przez osoby stojące poza wfadza dyscy | należy przemijającej niedyspozycji. Po- 


plinarną P.Z.P.N Zarząd PZ.P.N. posta- 


nawia zwrócić na powyższe uwagę za- | 


rządem klubów: Pogoni, Lwów í Garbar 
Ai krasowskiej z tem. że o ile podobne 
miałyby się powtórzyć 


jej poko Stał się skandal: — pisza, gdyż P.Z.P N. | zostaną wyciągniete 


łoniczneę udzielił nagany dr. Niike — dzientkarzo | 

lotnili sę wi ze Ślaska za kaperowanie graczy, 

ali samot przyczem nikt nie sprawdził tei wiado- 

zielili się mości. Nic dziwnego. że czytelnik wzią! 
sprawę tę na serio. 


śleli inny Tvmczasem okazuje sie. że P.Z.P N 


irą fabrys miał rację gdyż nie ukara? nn karza 
T a czlonka zarządu klubu 4 sł ce 
zjawił się dr. Nifke, który jest równoczi ' dz n 


em kupni nikarzem. Najlepiej o tem świadczy po 

veszli Ab niższy komunikat P.Z.P.N. 

ich „Fans „Zarzad P.Z.P.N. rozpatrujac calo- 

int uciekł kształt sprawy kaperowania graczy „Ado 

otat o po+ klubów postanowił ukarać: kierownika 

'm řazeni sekcH p. n. 

a Dwar warcie nicetveznego kontraktu z KS 06 
Mysłowice w dnlu 25 5 br. mającego j 

| być równoważnikiem za 

gdzie ich gracza lały A. bez zamiaru dotrzymywa | 

owej Wsi nia tero kontraktu — nagana. 

ię dobro< Sekretarza klubu „Czam””, dr. Mi- 
rzyńskiego. oraz człorka zarzadu KS 06 

eda Poło: Mysłowice — dr. Nifke — tako iniciato- 

it wiẹzied row wyżej wspomnianego 


 wzęlęd zawartego między Czarnymi a Mysto | 
iia. Oskar wicami — nagana. 

oraźnym, 

ce przed' 


iaknajo(rzejsze konsekwencie 
w stosunku do zarzadów, względnie — 
kierownictw sekcji tych klubów“. 

I zdawało się, że kaperowanie gra- 
czy ustanie już raz na zawsze. Tymcza:* 
sem dzieie się zupełnie odwrotnie. Sezon 
re został jeszcze ukończony a już nie- 
które kluby wszczęły energiczne poszu 
klwanfa za graczami. Oto w ostatnim 
I. K. C. (Nr. 322) czytamy: 

„Znany śląski gracz Ruchu Urban 
wyjechał do Lwowa. Bezpośrednio po 
ostatnich zawodach limowvch Czarni — 
Ruch w Wielkich HMajdukach. znany 


„Czarni“ dr. Ruckera. za za*| gracz Ruchu prawoskrzvdłowyv Urban 


wyjechał wraz z drużyna Czarnych do 
Lwowa i zamierza występować w jej 


ku 


wystąpienie | barwach. Wątpliwem jest lednak, ażeby 


Ruch udzielił temu graczowi zwolnienia 
nie mówiąc o tem, że w sprawe tę wkro 
czyć ma Liga P.Z.P N. 

*% 


* * 


Poco więc pisało sie „skandal“ gdy 


kontraktu, | tak nte jest. Czyż me lepiel było zacze 


kać na komunikat Legi? 


Faltszywe bilety 


na zawodach sportowych. 


Przed dwoma miesiącami głośną by 
ła sprawa į ogólne zdziwienie naocz” 
nych świadków, że mecz lekkoatletycz 
ny Polska — Italja. mimo wielkich ttu- 


uch. 


ojennych mów na widowni, przyniósł deficyt. Oto 
1 kaleką. trybuna główna. licząca 7 tys. miejsc, 
wybuchu była pierwszego dnia w połowie, a dru 
nia oraz giego dnia w całości napełniona. trybu- 


Co do meczu piłkarskiego Polska — 
Jugosławia w Poznaniu, to tylko dzięki 
energicznemu stanowisku władz sporto 
wych. udało się uniknąć poważniejszego 
deficytu. który zresztą i tak wyniósł 
kilka tysięcy. 

Jak się więc okazuje, w Poznaniu gra 
suje jakaś szajka oszustów, która dora- 


| 


| 
| 
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Mistrzyni olimpijska w niełaskach. 
Zemsta niemieckich sportowców. 


Panna Helena Meyer, mistrzyni olimpii- | bezpodstawnych zarzutów w prasie z 
ska we florecie dostarczyła sensacji. Po| których jeden był iż... na turnieju w 
szeregu zwycięstw po kiłku latach „bez | Londynie posługiwała się językiem fran 
konkurencyjności“ przegrała turniej w | cuskim. 

Panna Męyer odparła zarzuty z ła- 
twością. Z szowinistami załatwiła się 0- 
świadczeniem: „Po anzie!sku nię umiem 
po niemiecku mnie nie rozumiano, a fran 
suski jest językiem sportu szermiercze” 


Niewątpliwie porażkę jej przypisać 


tknięcie to wykorzystali przeciwko niej 
jej „rodacy“ — Niemcy w sposób cha- 


rakteryzujący niemiecką mentalność. ! go“. i 
Zasłużonej kobiecie uczyniono szereg | I teraz jest w niełaskach... 
X O'X 


Dwie powieści (książki; za Zł. 1.35 


o wysokiej wartości literackiej otrzyma każdy prenumerator wzgl. Czytelnik 
„Echa“ który wpłaci na konto PKO nr. 68.009 lub w administracii — Łódź, 


ul. Piotrkowska 11, wyżej wymieniona surię zł. 1 gr. 35. 
Dostarczanie książek odbywać się będzie w terminie 7-dniowym od daty 
uskutecznionej wpłaty. 


wpłaćcie i wybierajcie! 
Oto tytuły książek, 


które przy mipimatnym wydstku mogą się znajieźć w Waszych bibllotekach 


1. A de Villiers de Lasle. Przygoda Tse-I-La 7 Max Wit. Wzloty. 
2K Grodzki. Jadą ułani 8. K Tetmajer. Ksiądz Piotr 
3. Mikotaj Quriłow. Słodycze doczesnej mi- 9. J. Korzeniowski. Spekulant. 
tości, 10. Lew Tołstoj, Zamieć 
4 Karol Dickens. Cztery slostry. 11 L Żuławski Człowiek szczęścia. 
5 Marija Grossck-Korycka, Serce. 12. D. Jużyn. S O $. Nobile. 
13. M. Łuczyńska. Starganę strumy (2 tomy). 


6. Grom. Tajemnica jaskini gry w Zoppotach. | 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA: 
DZENIE CZŁONKÓW R. T. S. 
„WIDZEW“. 


Wyznaczone na dzień 7 listopada rb. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie R 
T. S. „Widzew“ nie doszło do skutku z 
przyczyn niczalężnych od: Zarządu. 

Następny termin Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia wyznaczony zo 
stał na dzień 5 grudnia rb. godz. 18 w 
pierwszym o 19 w drurim terminie w 
lokalu własnym przy ul. Rokicińskiej 62 
z nastenującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 2. Wybór prezydium. 
3 Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 4. Sprawozda* 
nte: a) przewodniczącego: b) sekreta- 
rza; c) skarbnika; d) gospodarzą. 5. 
Sprawozdańie komisii rewizvjnej. 6. 
Sprawozdanie kierowników sekcyj spor 
towych. 7. Dyskusią nad sprawozdaniem 
8. Udzielenie absolutorłum ustepniącemu 
Zarzedowi, 9. Wvbór nowego Zarządu. 
10. Wnioski Zarzadu | członków. 

W myśl par. 28 Statutu wnioski człon 
ków winny wpłynąć na piśmie do sekre 
tariatu Towarzystwa na tydzień przed 
Walnem Zeromadzeniem. 


KOMUNIKAT ZWIAZKU OFICERÓW REZER- 
WY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ KOŁO 
m. ŁODZI, 


O. R. Koło Łódź wzywa wszyst- 


Radjo-kącik 


CZWARTEK. 


11.40 Przegląd prasy, 1158 Sygnał czasu, 
12.05 Program na dzień bież., 12 10 Kom, meteo- 
rol. 12.15 Wytyczne polityki Iniarskiej, wygt 
Inż. St. Mierczyński, 12.35—1400 Koncert szkol- 
ny, 14.45 Muzyka gramof , 15.05 Kom. gaspodar- 
czy, 1515 Kom. L.O.P.P. 15.25 Przegląd namow- 
szych wydawnictw omówi prof. H. Mościcki, 
1545 Kom dla żeglugł | rybaków, 15.50—16.15 
Program dla najmłodszych. 16.20 Francuski (kurs 
średni), 1640 Muzyka gramof., 17.10 Odczyt z 
Wilna, 17.35—18.50 Koncert solistów, 16.50 Roz- 
maltości. 19.15 Skrzynka rolnicza, 1925 Program 
na dzień nast., 19.30 Muzyka gramof. 19.45 Pras. 
Dz. Radj., 2000 Feleton p. t. Nowe światy do 
zdobycia, wyzł. p. St. Podhorska-Okołów, 20.15 
Omówienie koncertu europejskiego z Pragi — 
p. K. Stromenger, 20.30—22 30 Koncert europej- 
ski z Pragi Czeskiej. 22 30 Dodatek do Pras. Dz. 
Rad}, 22.35 Komunikaty, 22.40 Wiadormoścł spor« 
towe, 2245 Muzyka taneczna. 


KATOWICE, czwartek, 408,7 m, 


11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu | 
program na dzień bież, 12.10—14.00 Transm, z | 
W-wy, 1455 Komunikaty. 1505—1545 Transm. 
z W-wy. 1550 Program dla najmłodszych, 16.20 
Francuska z W-wy, 16.40 Muzyka gramof, 17.10 


Odczyt z Wilna. 17.35 Koncert, 18.50 Rozmaltoś | Zarzad Z 


3 km. (pierwszy wynik ną świecie w ro" | ci 1905 Odcinek powięściowy, 19.20 Kpt. R. Su- kich członków, ażeby licznie I chętnie wzięli u- 


wę. Pod na przeciwna była również pełna, po- | bła się na fałszowaniu biletów na impre 
irowiony  dobnie jak  mieisca boczne. a potem o'| zy Sportowe. 

 rozpro- kazało się. żę sprzedano tylko 6 i pół W związku z tem wspomnieć należy 
jącą mu tysiąca biletów, zamiąst spodziewanych | także pogłoski, które krążyły na temat 
ciekinie- akolo 17.000. Spowodowało to, że Pol.| zawodów z udziałem Nurmiego w War 
czynność Zw. Lekkoatletyczny znalazł się w cięż | szawie, Oto choć wkłownia była tak 
kowanie kiej sytuacj finansowej. zapełniona, że zebrakło biletów, to jad- 
)dzyska- Obecnie dowiadujemy się że na me-| nak kasa dała znacznie mniejszy wynik, 
częśliwe czu bokserskim Polska — Niemcy w | niż się spodziewano. 

Poznaniu jacyś nieznani sprawcy sprze Sprawy te wymarałą od orzantzato 
ny jest d rów ściślejszęj kontrol, niż to dotych- 
. ponad 1000 fałszywych biletów. cząs było praktykowane, 
ji! Kusociński czy Kiszkurno? 

Wielka nagroda sportowa. 

gas sta~ Niebawem odbedzie się posiedzenie | przy jednocześnie świetnych czasach na 
tko silnie | ihpy wielkiej honorowej nagrody spor- 
e jednak towęj. przyznawanej corocznie za naj-| ku bieżącym) | 5 km. (trzeci wynik). Je 
uniewin- lepszy wynik sportowy polski. Dotvch | dynym rywalem Kusocińskiego jest Kisz 
l policja, | czas Konopacka zdobyła tę nagrodę dwa | kurno. mistrz świata w strzelaniu my- 
wrotow- razy (r. 1927 I 1928), w roku 1929 —|śliwskiem, Za Kusoclńskim przemawia 
kralńską  Petkięwicz, a w roku 1930 dwójka K. W. | fakt, że lekka atletyka wchodzi w skład 
Jolsce. Poznań 04, Budzyński i Mikołajczak. O- | programu olimpiiskiega, a strzelanie nie 
wieziono / bęcnie największe szanse a jednocześnie dla propagandy sportu 
/ Tarnos posiada Kusociński polskiego wyniki jego zmącznie są waż 

za swe wspaniałe triumfy w biegach, | niejsze. 
aa ai ii panan] 
: R i Sport w kilku słowach. 
d 5 (—) W tabeli strzelców ligowych na | koszykówkę o wejście do klasy A mię- 


pierwszem miejscu znajduje się Herbst- 
reich, który posiada obecnie 24 zdoby- 
tych bramek, podczas gdy jego konku- 
rent Kisieliński posiadą tylko 23 bram- 
ki. Rozstrzygnięcie padnie więc w nad 
chodzącą niedzielę na meczu Wisła — 
Garbarnia. W wypadku o ile Kisieliński 
nie zdobędzie bramki królem strzelców 
zostanie Herbstreich. 

(—) W międzynarodowych zawodach 
bokserskich w Helsingforsie wzięli u 
dział dwaj bokserzy Śląska Wocka i 
Wieczorek. Wocka walczył z mistrzem 
Finlandii Gourewicem. którego pokona 
w drugiej rundzie przez techniczne k. v. 
zaś Wieczorek uległ na punkty Hyrae- 
linowi. 

(—) W sobotę dnia 28 bm. urządza 
sekcja gier sportowych  Triumnhu w 
sali Gimn. Niemieckiego przy ul. Al. Koś 
ciuszki nr. 65 czwórmecz gier Sporto- 
wych między drużynami ŁKS i 
y. pospoli. Triumph. Program czwórmeczu przed- 
znienacka, stawia się następująco: siatkówka żeń: 

| ska. Siatkówka meska, koszykówka żeñ 
„ska, koszykówka męska. 

[—) Mistrz Łowy w koszykówce 
LUSP gościć bedzie w przyszłym mic- 
słącu w Krakowie. Łodzi i prawdopo* 
dobnie w Warszawie. Drużyna łotew” 
ska jest doskonałym zespołem i wvstę* 
pv jej w Polsce wywołają niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie, 


l-z Cale- 
Tylko, 
rostu. Jest 
już nie ty- 
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4 drobna 
iet w nie- 
1a mnie w 


ło ją. Maż 
jt tysięcy 


móljony. | 
den, miała 
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nie bardzo 


. 


dzy zespołami Geyer į Makkabi. Spot- 
kanie to, które zakończyło się po dor 
grywcę zwycięstwem Geyera prowa” 
dzone było pono w anormatnych wa” 
runkach. przyczem niektórzy zawodni* 
cy Makkabi zostali w czasie gry potur” 
bowani. W związku z tem Makkabi za- 
łożyła protest do Zarządu ŁOZGS któ- 
ry sprawę tę rozpatrywał już na swem 
ostatniem posiedzeniu. Po dłuższej dy* 
skusi. postanowiono bardzo energicznie 
śledztwo przeprowadzić ; w wypadku 
ujawnienia przewinień gospodarzy mecz 


t| powtórzyć, 


(—) Polski Związek Hokeja Lodowe 
go ustalił definitywnie program przygo 
towan naszych hokeistów do nadcho- 
dzącego Programu sezonu zimowego lub 
ewentualnego wyjazdu do Lake Placid. 
Program ten wygląda następująco: 28 i 
29 listopada dwa spotkania Legii w Ber 
linie z Branderburger H. C., 5 i 6 gru- 
dnia w Katowicach mecz hokejowy Ber 
lin — Warszawa, 12 i [3 grudnia w Wie 
dniu Warszawa — Wiedeń ; Warszawa 
— Wiener E. V. 19 ; 20 grudnia w Kato- 
wicach Troppauer EV, 27 į 28 grudnia 
w Katowicach gościną kanadyjskiego mi 
strzą hokejowego amatorów Ottawa. 1 
do 6 stycznia w Krynicy wielki miedzy 
narodowy turniej hokejowy z udziałem 
reprezentacyjnych zespołów Niemiec, 
zechosłowacji. _ Wesier, Szwecji, 


o krańca _ (—) Przed tygodniem rozegrane zo- | Austrji, Polski i Rumunii. 
mąż: — A sfało'w Łodzi docvdniące spotkanie w — 
boszczyku 


"mf 0 tym 
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tzv, Kór 
LM 


BOMBA. 


POMAGA 
RAW.ENIU... 


| Kom. harcerskie, 19.45—20.30 Transm. z W-wy. 


| 


[i 


| 


mowski: Zwycięstwo morskie pod Oliwą, 1940 aziat w wykładach Jakle wyglosi p. ppułk, Cle- 
ślak w dniu 3 | 5 grudnia r b. purktualnie o 
godz. 20-61 w sali Polskich Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcian w Łodzi przy ul, Piotr- 
kowskiej 113 (parter) | ażeby zgłosi swoje u- 
czestniciwo w ćwiczeniu aplikacyjnem, które 
przęprowadzi równięż p: ppułk. Cleślak w dniu 


20.30 Koncert europelski z Pragi Czeskiej, 22 15 
jutermezzo muzyczne, 3225 Program na dzień 
nast. 2230—24.00 Transm, z Warszawy. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN. czwartęk, 16349. | 


15,45—16.00 Dr. Elza Hildebrandt: Nowoczes- | 


ne polęcie towarzyskości, 16.30—17-30 Kancert z 
Berlina, 17.30—17.55 Dr Kurt Aram: Irraciona- 


13 grudnia r. b o godz. 10-e) zrana w tej samej 
sall. © terminie następnej serH wykładów Kole- 
dzy będą mogi! dowiedzieć się w lokalu Koła 


lizm w obrazie spółczesnęgo świata, 18.00—18.26 
Dla szkół wyższych. Prof, Kąufimann:; wr | 
Egipiv, 18,.30—18.55 Hiszpaństy dla zaawansowa- 
nych, 19.25--19 45 Dr. Schwering i in.: Beeth- 
mann-Hollweg. 20.05—20.30 M. Mueller-Jabusch: 
Polityka światowa, 20.30 Koncert europejski z M 
Pragi Czeskiej, 22.30 Komunikat. nast, Muzyka 6 
taneczna. 


(rne po pracy rozwowoj? | 


Teatr Miejski — Eugeniusz Oniegin 

Teatr Kamerlany — Hau-Hau 

Teatr Popularny — Łukasżński 

Coctsil — Śwłej stę Śmiej, 

Apollo — 1 Król Paryża. II Jędna noc ewen- 
+ualnie 

Casino Więlkomiejskie ulice. 

Capitol — Hai-Tang 

Corso Testament milionera 

Czary — I Samochód nad przpaścią 
pod księżycem 

Grand Kino — Madam szatan 


w Łodzi, ul. Piramowicza Nr. 15. 
Prezes M, Słoniowskł, mir. rez. 


Coctail 
© 


Od dnia 24 b. m, 
Wspuniała premjera p. m, 


E „Śmiej się śmiej“ 


Z występami: Ireny Carnere, S, 
Betkerowej, M, Nobisówny, S$. 
Laszkowakiego, Rosillano 
mą czele zespołu 


Przejazd 54. 


TEATR „COCTAIL“, 


Ostatnia premjera „Śmiej się śmiej'* podbi- 
ła rekord zarowno pod względem repertuaru jak 
i wykonawcow, 

Kapitalna Betherowa jako matka Pall Negr! 
i propagatorka wyrobów krajowych, ulezrówna 
ma Nobisówna | Rossiiano p'erwszorzędna para 


I Ślub 


Ludowy — legjon potepienoów |taneczna Carnero (Tango Maklakiewicza) roz- 
Luna — Światła wielkiego miasta | koszna Ksemia Grey czy to księżniczka Chicago 
Mimoza — Król bulwarów Czy przemiła lalka z włóczki z doskonały Bic 
Odeon — Księżyc w Montanie | gkiem. zajmwaca Czacharska ze Snayem, świet | 
Palace — d-ch włóczęków, | ne tym razem Tacjanki, piękne tango Iżykowska. | 
Przędwłośnie — Dynamit | Szmarówna l zespół, przekomiczny kwartet mu 


Rakleta — Mąż — kochanek 
Resursa — Gdy miłość się budzi 
Splendid — On į jego siostra 


|zyczny 1 nastrojowa Ballada, oto przeboje ostat | 
| niego programu beztroski nastrój, piękne melod | 
je doskonałe dekoracje I kostiumy, oto tajemni- 


Wodewił — Księżyc w Montanie ce powodzenia tego miezwyklego pragramu. 
Zachęta — Rio Rita Bilety do nabycia w kasie zamawłań, Foto: 
Zoi aatomat fotograficzny Przejazd 2, od godzi- 
| ny % wieczorem w kasie teatru „Coctail* Prze- 
WINSZUJEMY: | kod 34. 


Jutro: Plotrowi 
Wschód słońca 7.11. 
Zachód — 3.35. 
Długość dnia 8.40. 
Ubyło dnła 8.21. 
Tydzień 48, 


| 
| 
| 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTIGO ZAGRANICA 

Londyn 33.00, Paryż <5ośw, Pruga W— 
359.00, Wiedeń 79.20—79.50, Zurych 574., itorln 
47.15—47,55, wpłaty na Warszawę, Kainwice i 
Poznan 47 23—47.45, Gdańsk 57.51—5742 tele- 
graficzne wpłaty na Warszawę 57.49—57.51. 

Londyp. Nowy Jork 360.25, Paryż 93.62. Her: 
lin 15,41 1.2, Montreal 420.00 Włochy 71.00. 
szwajcarja 18 90, Kopenhaga 18 82.1.2, Sztal.holm 
15,72.1,2. Osto 18.82 1,2, Helsingfors 194.00, Praga 
123.00. Budapeszt 2500. Belgrad 205.00. Sofja 
500.00 Rumunja 615.00, Lizbona 109,81, Wiedeń 
28.00, Warszawa 33.00, Moskwa 7.88.78, Łotwa 
19,50. 

Paryż. Londyn 93.31 1.2, Nowy Jork 25.56,1.2, 
<zwójcarja 496.00, Warszawa 286.50, 

BAWELNA. 

Liverpool, 2411. Amerykańska — zaniktię: 
cie* listopad 4.62, grudzień 460, styczeń 460, lu- 
ty 461, marzec 4.62, kwiecień 4.64, maj 467, 
czerwiec 469, lipiec 4.71, sierpień 470, wrzesień 
475. październik 4.78. Loco 494. 

Liverpool, 24.11. Egipska — zamknięcie: li- 
stopad 7.03, styczeń 7.13, marzec 7.30, maj 7 45, 
lipiec 7.60, październik 790 Loco 7.40. 

Nowy Jerk, 24.11. Amerykańska — zamknię- 
cie. grudzień 627, styczeń 6,38, luty 6.45, ma- 
rzec 6.55, kwiecień 6,04. maj 6.75, czerwiec 6382, 
lipiec 6.92, sierpień 7.05, wrzesień 7.10, paździer- 
nik 7.16. Loco 6.35 

Nowy Orlean, 24.11, Amerykańska — zam- 
knięcie: grudzień 6,25, styczeń 6.36, marzec 6.55, 
maj 6.74, lipiec 691, październik 716. Loco 6.23, 


Waluty, dewizy i akcje. 


DALSZY SPADĘK KURSU LONDYNU 
I SZWAJCARII 

Obroty dewizami zagranicznemi na zebraniu 
giełdy dewizowej były znów małe, mie sięgały 
bowiem połowy rozmiarów średnich. Dewézy 
europejskie, zwłaszcza od kiku dni staję zaóżku 
łące, na Londyn 4 Swwaśźcację, mialy tendencję 
słabszą. Zapotrzębowanie w połowie zostało po 
kryte przez Bank Polską, w połowie. przez inne 
banki, Dewizy na Paryż obniżyły się o 2 «r. 
na Belgję o 5 gr. ma Holandię o 15 gr. ma 
Szwajcarję 0 39 gr, arag na Londyn o 52 gr. 
(na 1 funcie). Bez zmiany pozostał Nowy Jork 
i Kabel, wyżej zaś o pół gr. notowano Pragę. 
Za drobne partje dewiz ma Włachy zapłacono 
po 46.10. W obrotach międzybankowych odda- 
wano dewizy ma Berlin po 211.80. Za dolary 
Stan. Zjednoczonych wpłacono kurs poprzedni. 
Obroty — bardzo małe. O inne banknoty woate 
się nie dopytywano. Na rynki metali sziachoł- 
nych popyt na ruble złote był bardzo mały. 
Kurs w dalszym ciągu się obniżył, 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIĘ 
MOCNIEJSZE, 

W dziale pożyczek państwowych ruchiiwsze 
dziś były pożyczki premjowe., Terdencja miała 
odcień mocniejszy. Z pożyczek premjowych Do 
larówka zyskała na kursie 25 gr. oraz 4 proc. 
Prem. Poż. Inwestycyjna w sztukach zwykłych 
28 gr. l w seryfnych zł. 1. 3 proc. Prem. Poż, 
Budowlana obniżyła się o 50 gr. Z pozostałych 
pożyczek 10 proc. Kolejowa podnioślą się o pół 
proc., 6 proc. Dołarowa o 2 proc, natomiast ab- 
niżyła się o pół proe, 7 proc. Paż. Stabilizacyj- 
na Wreszcie 5 proc. Poż. Konmwersyjna Pot. 
Kolejowa oraz listy zastawne I obligacje banków 
państwowych zmian kursowych nie wykazały, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pot. Budowlana 31.75 — 3150 Poż. Dolaro- 
wa 43.00, Poż, Inwestycyjna 79.50 serie 86.00 — 
86.00, Pog. Konwersyjna 41.75, Pot, Kolsiowa 
36.00, Poż. Dolarowa 61,00, — 6300, Pot. Sta- 
bitrzacyśna 58.50 — 60.50) — 58.25, Poż. Koiejo- 
wa 105 za 100 fe, LZB Rolnęso 83.25 94,0, 
LZBQ Kraj. 83.25 — 94.00, Obi, BG Krag. 83.25 
— 94.00, Obi. Bud, B. Kral, 93.00 Obl, P, B- 
Kom. III 93.00, LZTKZ m Warszawy 42.5, 
LZTK m. Warszawy 6475 — 6600 — 65.25, 
TK m, Częstochowy 58.00, TK m, Piatrkowa 
58,00, LZTK m. Łodzi 63.00 — 62.75, KZT m. Ra 
domla 66,75, PK m. Warszawy 39.00, 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PRYW. 
PAP. LOKAC, 

Prywatne papiery lokacyjie młały tendencję 
niejednołitą. 10 proc. LZ m. Radomia obniżyły 
się o 25 gr. 8 proc. LZ m. Częstochowy o 1 zł., 
oraz 8 proc. LZ m. Warszawy a al. 1.25 nato- 
miest pozostaje (4 | pół proc. LZ Ziemskie, 8 
proc LZ m. Łodzi i 8 proc. LZ m. Piotrkowa 
zyskały ma kursie po 25 gr. Z obligacyj komuna! 
nych 8 proc. Pol. Banku Komunalnero utrzyma- 
ły notowanie dotychczasowe mżej zaś o 50 zr. 
notoweno 6 proc. Poż. VI m. Warszawy, 

KURS AKCYJ 
Bank Polski 110.00, Cukier 18.50, 
GIEŁDA ZBOŻOWĄ. 

Warszawa, 2511. Urzędowa ceduła Glełdy 
Zbożowo - Towarowej w Warszawie Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu hur- 
towym. ładunkach wazonowych. Kursy ustalone 
ra podstawie cen giełdowych. Żyto 27 — 27.59, 
Pszenica dworska 29 — 29,50, Pszentca zbierana 
28 — 28.36, Owies jednolity 25.50 — 26.50, Owius 
zb'erany 23 — 24, Jęczmień na kaszę 2450 — 25, 


Illpop 12.00. 


| Jęczmień browarny 2675 — 27.75. Groch Wik- 


torja 34 — 37, (iroch polny jadalny 28 — 34, 
Rzepak zimowy 35 — 3650, Koniczyna czerwo- 
na bez kanianki 160 — 200, Koniczyna biała bez, 
kanianki 250 — 375, Mąka pszenna luksusowa 
43 — 55, 
żytnia pytlawa 42 — 45, Mąka żytnia sitkowa 
32 — 33. Mąka żytnia razowa 32 — 33, Otręby 
pszenne szale 18.50 — 19, Otręby pszennę śred- 
n'e 175) — 18. Otręby żytnie 18 — 18.50, Kuchy 
Iniane 27.50 — 28.50, Kuchy rzepakowe 21.50 — 
22 *0, Kuchy "łonecznikowe 24 — 25, Ziemniaki 
jadalne 5.50 — 6,50, Obroty małe. Usposqbienie 
spokome. 


Nie bójce se BOMBY |... 


Maka pszenna 0000 43 — 48, Mąka 


| 


) 
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Ulubieniec duchów. 
Pomocnicy fryzjerscy skarżą szczęśliwca. 


Główna wygrana w zeszłorocznej ir- 
landzkiej loteri państwowej w sumie 
350 tysięcy funtów szterlingów (około 
14 miljonów złotych) padła na los, któ- 

rego posiadaczem był Włoch Emiljo 
Skala, właściciel maleńkiej kawiarenki 
w Dublinie. 

Do trzeciej części tej sumy Toszczą 
sobie pretensje dwaj jego rodacy, sub- 
jekci fryzjerscy  Apiorella i Bencione. 
twierdząc, iż nienadługo przed ciągnie- 


najwyraźniej stukając dwa razy, co 
zresztą wszyscy obecni słyszeli. A że 
to był duch Paganiniego to nie wieza 
żadnej wątpliwości, gdyż przy jego u- 
kazaniu się gramofon zagrał raptownie 
Trel djabelski", 
niami domniemanych spólników, którzy 
brali udział w seansie. Jeden z nich. 
mianowicie Bencione twierdzi, że to on 


Sąd jednak musi się liczyć z zezna- | 


niem wybraniec losu 
dopuścił ich do udziału, 

Proces ten postawił w kłopotliwe po 
żenie sąd dubliński. Fryzjerzy, któ” 
rych sprawę prowadzi na swój rachu- 
nek specjalnie na ten cel zorzanizowa* 
ny syndykat adwokacki, przedstawiają 
coraz to nowych świadków. Knajpiarz 
znów ze swej strony przedstawia wciąż 
nowe dowody, że żadnych 
wspólników. 

Na ostatniem posiedzenłu sądu Ska 
la starał się dowieść, że nie mógł zasa- 
dniczo przyjąć nikogo do spółki, gdyż 
miał pewność wygranej. Pewność tę 
dał mu duch Rasputina na seansie spiry* 
tystycznym, który się ukazał i na zapy 


? $ 
nie miai 


stukał za Rasputina i Paganiniego, a 
znów Apiorella oświadczył, że to on na- 
stawił i 

puścił gramofon. 

Emiljo Skala otrzymawszy pieniądze 
natychmiast wyjechał z Dublina, niepo- 
kazmjąc się więcej - oczom zawistnych 
i rzekomych spólników, Przed kilkoma 
dniami dopiero udało się jednemu z 
dziennikarzy londyńskich odszukać a- 
dres miljonera w dodatku książki tele: 
fonicznej. 

Były „bistro“ mieszka w pięknej wła 
snej willi w okolicach Londynu. otoczo 
nej przepięknym | ogromnym parkiem. 
Na zapytanie reportera, jaki może być 
rezultat procesu, Skala oświadczył: 

— Jak byłem pewnym głównej wy- 


„E CHO” 


Nr. 323 


Hindusi mogą Europie pozazdrościć. 


uwagę całego świata na sól. Ale sól uży- 
wana w Europie jest innego pochodzenia. 
Nie wydobywa się jej z wody, jak to się 
|dzieje w dalekiej ojczyźnie Gandhiego, 


liczki z jej sławnemi na cały świat kopal 
niami soli. Tam wydobywa się „sól złe- 
| mi*, która nadaje smaku naszym codzien 
(nym potrawom. W kopalniach wydoby- 
wa się sól tak jak węgiel lub rudę, z tą 
| tylko różnicą, że w salinach panuje czy- 
stość niby w komnatach, podczas gdy w 
| kopalniach wegla czarny pył wkrada się 


daje podziemiom węglowy 
ponury wygląd. 
Również w sąsiedniej Czechosłowa- 
cji, na Rusi Podkarpackiej są wielkie po- 


PAŁAC 


Bogactwo poludniowych stoków Karpat. 


Niedawno Mahatma Gandhi zwrócił! 


z SOLI. 


pogoni za solą dotarli do nadzwyczajnej | podziemi na Rusi Podkarpackiej, z któ 
głębokości: w której możnaby pomieścić rych wydobywa się sól. To świątynia 
40-piętrowy drapacz chmur. Dotychczas | raczej... Świątynia, której ściany wykła- 
jednakowoż nie zauważcno, by pokłady | dane są 


ale z wnętrza ziemi. Któż nie zna Wie-| 


do płuc robotnika, a wieczna czerń na-| 


solne 

były na wyczerpaniu; 
tuk na górze pod warstwą ziemi jak i na 
dole łożyska soli są trwałe, czyste i nad- 
zwyczaj wydatne. 

Sól jest jednem z największych bo- 
gactw naturalnych Rusi Podkarpackiej. 
a tem samem i Czechosłowacji. W kopal 
niach w Marmaroszskiej, Sołotwinie, wy 
dobywa się rocznie 170.000 ton soli- 
Czechosłowacja jest pod tym względem 
samowystarczalną. 

Kopalnie soli w Morawskiej Sołotwi- 
nie sięgają 


| 306 metrów głębokości. 


kłady solne. Trudno ustalić rozmiary te- |Tych wspaniałych podziemi nie można 
go słowackiego bogactwa narodowego. |n?zwać kopalniami. Ze słowem „kopal- 


tamie jego czy wygra główny las, duch 
powinien dwa razy zapukać, 

co też I uczynił.. 
Następnie ukazał się duch Paganiniego 
który również potwierdził pytanie Skali | 


granej, tak teraz jestem przekonany, że 

| wygram proces, pomimo, że fryzjerzy 
|mają za sobą syndykat adwokacki. Tę 
pewność dał mi duch Garibaldiego na 
ostatnim seansie spirytystycznym. 


Jak się świat zmienia! 
Milwaukee — kiedyś niemieckie — dziś polskie. 


„Allensteinert Volksblatt“ zamieszcza | chodziły zaledwie 3 gazety amerykań 
ciekawa korespondencję z Ameryki z| skie oraz 2 polskie. Grywały w mieście 
miasta Milwaukce (w stanie Wisconsin: | niemteckię orkiestry } teatr miejski by? 

„Milwaukee, najbardziej niemieckie | niemiecki. Jak w każdem niemieckfen: 
miasto w Ameryce jest dowodem lak | mieście, stał tam pomnik Goethego 
szybko ! grumtownie zmieniają się rze- | Schillera, 
czy na tym szybko żyjacym świecie, | Tak było przed wielką wojna. A dziś? 
Dziś miasto niemieckie, jutro amerykań | Mało który policjant mówi dziś po 
skorpolsko-niemieckie; pojutrze — kto | niemiecku w Milwaukee. Obie niemiec- 


wie? — może czysto amerykańskie, lub | 


amerykańsko-polskie. 
To największe miasto w stanfe Wis- 
consin w Ameryce liczyło w roku 1900 
około 285.000 
prawie 
189.000 Niemców. 
Reszta składająca się w dużym stopnfu 
z Polaków, też znała 
Było więc konieczne 
rzędy w tem 
przez ludzi, znających język 


by 


mieszkańców, z czego | 


język niemiecki. | 


kie gazety, które jeszcze wychodzą, mu 
szą stącząać 

ciężka walke 
by się utrzymać. Niemieckiego stałego 
teatru już niema. Z 600.000 mieszkańców 
dzisiejszego Milwaukee jedną trzecią 


| stanowią Polacy, więcej niż jedna szó- 


Stą rodowici Amerykanie } Inne narody 
— | dopiero reszta najwyżej 250.000 po* 


wszystkie u-| chodzi od niemieckich rodzłców. Alę ta 
młeścię były obsadzone | bądź co badź poważna, prawie ćwierć- 
miemieck! | miłlonowa reszta już prawie nie zalicza 


— f by tam każdy policjant rozumiał po | stę do Niemców, bo w dużej części za- 


niemiecku. Obok 8 niemieckich gazet 


wy. | pomniała po niemiecku mówić". 


Blała trucizna burzycielką szczęścia. 


Artystka w kleszczach zgubnego nałogu, 


Olga Panel w Paryżu, piękna urocza 
pełna czaru artystka filmowa, miała je- 
dną wadę, która ją zgubiła — 

namiętność da narkotyków. 

Przed trzema laty poznała hrabiego 
Jean de Kelenom, który ją pokochał, a 
piękna Olga darzyła go wzajemnością. 
Hrabia był bogaty I przed młodymi 
ludźmi szczęście stało otworem.  Nie- 
stety, szczęście to zniszczyła kokaima. 

Olga nie tylko, że sama nie przestała 
używać tego narkotyku, ale wciągnęła 
też do tego okropnego, zgubnego nałogu 
swego ukochanego przyjaciela. Zaczęła 
się okropna egzystencja, zatruwania się 
kokainą 

od rana do późnej nocy. 

Pewnego dnia do mieszkania młodej 
pary przy ulicy de lą Courselle wkro- 
czyła policja oddawna ich śledząca. Za- 
stano ich obojga zupełnie nieprzytom- 
nych a w szafie znaleziono cały skład 
narkotyków. Zostali obydwoje pociąg- 

mięci do odpowiedzialności sądowej. 


Hrabia, noszący znane nazwisko rodo- 
we wolał skończyć ze sobą niż stanąć 
przed sądem. Na ławie oskarżonych za- 
siadła sama Olga Panel. Sąd wobec ca- 
łego szeregu obciążałących okoliczności 
skazał ją na 6 miesięcy więzienia | 
grzywnę pieniężną. 

Olga złożyła apelację, lecz śmierć 
ukochanego przyjaciela ł perspektywa 
więzienia tak na nią podziałały, że stra 
cita resztę woli | że nie widziano jej pra 
wie przytomnej. 

Wreszcie przyjacielom udało sle 
namówić ją, by okres, który dzielił ją 
od rozprawy sądowej 

spędziła w sanatorjum. 
Początkowo zdawało się, że zostanie u 
ratowana I odzwyczał się od tego zgub 
nego nałogu. 

W przeddzień jednak rozprawy po- 
prosiła posługaczkę o przyniesienie we 
ronalu, potrzebnego jej — jak mówiła 
— na uspokojenie i przespanie nocy. 
Nad ranem znaleziono ją martwą. 


Za drzwiami z ołowiu. 


Nowy instytut dla badań raka. 


Miasto Wiedeń zakupiło przed kilku 
miesiącami 5 gramóm radu. w zamiarze 
założenia instytutu dla badania i leczenia 
choroby raka, podobnego do instytutu w 


|sz 


Zakład obejmuje oddział o takim ob- 
arze, że można w nim pomieścić 
okato 100 łóżek. 


Siedemdziesiat procent tych łóżek 


Sztokholmie, Paryżu, Londynie i Bruk- |iest zastrzeżonych dla niezamożnych pa- 


seli. Decyzja ta zapadła za inicjatywą | 


radcy miejskiego dla dobra społecznego 
prof. dr. Juljusza łandlera, który jako 
badacz anatomiczny i jako popierający 


cjentów. Do tego posiada ten osobliwy 
zakład, instytut badawczy dla terapii 
promien:owej i odpowiednie naukowe la- 
boratorja. Nadto przyłączone są do tego 


radycje oddawna sławnei włedeńskiej | instytutu oddziały dla leczenia chirurgi- 
szkoły medycznej, znanym i wsławio-|cznego i atolieur fotograficzne. Zakład 
rym jest na całym świecie. Ten nowo o- | posiada kabinę, ctoczoną wokoło ściana- 
'worzony instytut, który już rozpoczął | Mi z cegły pustej, dia daleko promienio- 
swą działalność, zajmuje część wiedeń- | wego aparatu — t zw. armaty radjumo- 
skiego miejskiego szpitala i jest wybudo- | wei — i schowek (tresor) nieprzepuszcza 
wany | urządzony wedle jący promieni, służący do jaa 
: n nia radjum. Do tej kabiny prowadzą tyl- 
najnowszych doświadczeń, ko sześć centymetrów grube drzwi zast 
tak że nicbezpieczeństwa, grożące leka- | wowe z cłowiu. Tak metody leczenia 
rzom i pielęgnującym. obniżone są do | jak i praca w zakładzie radjumowym są 
minimum. Zakres działania tego zakładu | zupełnie podob“e do riewd zaprowadzo- 
rozciąga się zarówno na ustalenie wczes| nych w Sztokholmie przez prof. Forsella 
nej diagnozy, jak { na leczeniu promienia- |a uzupełnionych przez paryską metodę 
mi. które to leczenie w początkowem sta | szkoły prof kcegaud. Dla uzupełniające- 
djum choroby zapowiada pełny skutek, | zo leczenia promieniami Roentgena usta- 
oraz na prowadzenie ewidencji i następ- wione zostały izolowane transformatory 
nej kontroli wszelkich leczonych wypad- wysokiego napięcia najnowszej konstruk 
ków. l cji. i aparat krótkofalowy. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


Ale można sobie wyobrazić. jak wielkie 
|muszą być rozmiary tych kopalń, jeśli 
[się zważy, że na dwóch największych 
kopalniach „Ludwik“ i „Józef” ludzie w 


nia" łączy się pojęcie czegoś ponurego, 
brudnego... 

i Ani słowo „pałac” nie daje nam praw 
ldziwego obrazu tych  majestatycznych 


Restauracia pamiątek polskich w Osjaku, 
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W Osjaku w Karyntii (Austria) znajduje się kościół przy b, klasztorze w którym 


król Bolesław Śmiały, 
jako zakonnik. W wewnetrznej ścianie 


po zabółstwie św Stanisława przebył reszte swego życia 


kościoła wmurowana została wówczas 


tablica pamiątkowa, do ostatnich czasów bardzo zaniedhana. Ostatnio dzięki 


staraniom M.S.Z. | konsula generalnego 
nagrobek całkowicie odrestaurowany 
Ilustracja nasza przedstawia (z lewej 


opatrzony w dach | ogrodzenie, obok stot korsmi 
rawski. Z prawej strony dajemy zdjęcie płyty 


R.P. p. Tomasza Morawskiego został 
oraz zaopatrzony w dach I ogrodzenie, 
strony) odrestaurowam nagrobek, Zas 
R.P. w Wiedniu pb. Tomasz Mo- 
dolnej nmieszczonej u stóp Obra- 


zu Domańskiego, przedstawiajacego życie króla Bolesława Śmiałego, 


Drobiazgi, które rażą. 


Przyczyny wzajemnej niechęci. 


głosił ankietę do swych członkiń na 
którą nadeszło wiele odpowiedzi w dość 
niewinnej | nalwnej formie. 

Oto kìlka z nich: 

Nie mogę znieść, gdy mężczyzna usł- 
łuje wywołać wrażenie, że Jest Don Jua 
nem, a kobiety za stiworzone do spełnia 
nia jedynie jego życzeń. 

Nie mogę ścierpieć, gdy mężczyzna 
posłada tak mało delikatności, żę nie u 
waża, jak jego krzesło opiera sie o mo- 
je, a jestem wściekła gdy usume swoje 
krzesło, a on się znów ze swoim do mo- 
jego przysuwą, 

Uważam krótkie 

obcisłe spodnie 
u mężczyzn za równie nieestetyczne í 
bez gustu, jak i długie, ale t zw. pumpy, 
gdy udaja szeroką bufiasta kobieca spód 
n:cę i sięgają poniżej kolan. za okropność 
Zwłaszcza mali. grubi panowie wyglada 
ją w nich jak żywo serwoladki! 

Nile mogę ścierpieć panów których 
męskość polega jedynie na tem. że piją 
palą | pozwalaja sobie na trywialne dow 
cipy wobec kobiet 
| Pewien meski klub zrewanżował się 
| podobną ankieta i wystosował do swych 

członków pytanie: „Czego nie moga 


| 
Pewien kobfecy klub w Ameryce p- 


| ścierpłęć u koLi.t?* Oto kfika odpowie 
dzi, które wyglądaja bardziej przeraża: 
jaco. 

Nie znoszę kobiet 

z przylepionemi do karku lokamł 
niech noszą warkocze, albo krótkie wło 
sy 


Nie mogę ścierpieć. gdy kobieta usi- 
twe udawać tak zimna, jak gdyby nie 
miała serce ale zdolną jest rozszarpać 
mężczyznę, który po trudach rozgrzania 
tego marmuru odchodzi do tnnej. 

Nie znoszę gdy młoda kobleta uwa- 
ża, że poszukiwanie mężczyzn na do- 
brem stanowisku jest czemś inmem, ani 
żeli gonitwą mężczyzny za kobietą z po- 
sągiem. 

Nie cłerpię kobfet, które siadają do 
stołu przy mężczyźnie bez powitanfa i 
| odchodza również bez ukłonu. tak, jak 
|gdyhy grzeczność byłd dla nich czem$ 


| ubliżajacem, 


Nie znoszę, gdy kobleta zaciekła te- 
| nmisistką lub golfistka staje się z czasem 
szorstkim meżczyzna. 

Najdowcipniej odpowiedział jednakże 
pewien mężczyzna, który twferdzi, że: 

Nię mogę nie cierpieć kobiet. ponie- 
waż one mnie cierpią. 


Angielski teatr w Pradze. 


Nowe wrażenia. 


Rozpoczęła w Pradze Czeskiej wy- 
stępy (zresztą nie pierwsze) wędrowna 
|trupa angielskich aktorów. nosząca na- 
zwę „English Players", rezydująca sta- 
le w Paryżu į objeżdżająca co roku 
przez kilka miesięcy Europę i nawet Ma 
łą Azję, ale omijającą niestety Polskę, 
| chociaż wartoby z nią się zapoznać. Zor- 
ganizował „English Players“ przed sied 
miu laty Edward Stirling i Frank Rey- 
| nolds, obierając siedzibę trupy w The- 
atre Albert | na rue du Rocher. Zrazu 
szczupło uczęszczane, przedstawienia 
tego zespołu rychło zebrały sobie po“ 
ważny zastęp publiczności, przekonano 
się bowiem, że Anglicy dają nowe wra 
żenia teatralne nawet tym. którzy 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneg 
iw Łodzi przy ulicy Zawadzkięj Nr, 3; 


po angielsku nie rozumieją. 

„The English Pleyers* reprezentują an- 
| gielski styl teatralny, a ten jest uchwyt 
ny | dla analfabetów anzielszczyzny, 0 
ile rmieją teatralnie słuchać į patrzeć. 
Spokój gestu, przełożenie ekspresji na 
oczy, na pauzy, na intonację obracającą 
się w bardzo wąskiej skali głosu — 
|wszystko to jest mocnym kontrastem 
do aktorów innych narodowości W Pa 
|ryżu gdzie gestykulacja jest silna i sztu 
|ka mówienia polega na mocnych kontra 
stach, „English Pleyers"* uderzali odra- 
| zu swoją odrębnością, nie inaczej było 
w «Niemczech, Belgii Włoszech (tam 
szczególnie) i w innych krajach. 


jasnem marmurem... 

W pierwszej chwili nie można wie- 
| rzyć, że jest to dzieło rąk ludzkich. Skle- 
pienie wznosi się na wielkich czwor/Jo- 

cznych słupach. 10—15 m. szerokości. 

Już samo wejście do „świątyni sol- 
nej' wywiera wielkie wrażenie. Do szy- 
bu zjeżdża się z ziemi niby z nieba. 
|Przed tem zwiedzający jeszcze na po- 
| wierzchni muszą wziąć na siebie specjal- 
| ne płaszcze dla ochrony ubrania, a na 
| głowy nałożą 

małe czapki górnicze. 

Winda — to szeroka platforma, któ- 
rej wejście zamknięte jest żelazną sie: 
cią. W pierwszych sekundach winda szy 
|buje niby w kominie poczem do windy 
| wnikają promienie świetlne z zewnatrz. 
Nie jest to światło dzienne, ale promie- 
| nie silnych lamp elektrycznych, które 0- 
św'etlają wnętrze świątyni solnej. 

Lekkie uderzenie klatki o twardy 
grunt. Instynktownie kieruje się wzrok 
ku górze. Olbrzymia wysokość oszała- 
mia. 

Lampy elektryczne zawieszone w gó 
rze zdają się być gwiazdami. Ściany po- 
łyskujące w najrozmaitszych odcieniach 
barw wskutek załamywania się promie- 
ni świetlnych nikną w wysokości. Wie- 
rzyć się nie chce, że się jest pogrzebany 
w jamie solnej. Stale zdaje się, że w tef 
chwili otwarło się sklepienie tej gigan- 
| tycznej świątyni i że ciepłe światło sło- 
neczne zaleje 

całą tą wspaniałą przestrzeń. 

Specjalnemi maszynami wiertnicze: 
mi oddziela się ogromne zwały soli. Ol- 
brzymie bloki, które wybuchem oderwa* 
ne mają być od łożyska, najpierw ściśle 
się odmierza. 

Kiedy przygotowawcze prace są t- 
|kończone, rozlezają się sygnały ostrze- 
Rawcze | okrzyki strzelców. Za chwilę 
całe podziemia zadrżą 

a olbrzymi huk 

rozlega się po wielkich przestrzenfach. 
Zdaje się, jakoby biblijny Samson pod- 
ważył ściany podziemnej świątyni. Dzie: 
siątki ton bogactwa solnego zwaliło się 
wdół. Następnie wielkie zwały musz 

być rozdrobnione, nałożone na wózki 

wyciągnięte na powierzchnię. Tam skar- 
by te przeładowane zostaną do wago- 
nów. 

Podziemna świątynia solna w Mar- 
maroszskiej Sołotwinie wzrasta nietylko 
wszerz ale i wdół. bowiem z podłogi wy- 
biera się warstwy jedna po drugiej, tak 
że głębokość coraz to bardziej się po- 
większa, 

Hindusi mogą Europie pozazdrościć. 
Tu me trzeba wywarzać soli z wody mor 
skiej. Sól można wydobywać z łona zie- 
mı, a jej zapasy rozciągają się na wscho- 
dzie Czechosłowacji na 

przestrzeni 3600 km. kwadr. 
od Preszowa przez Husz, Marmarosz: 
ską Sołotwinę, a więc ovrawie przez całe 
| Ruś Podkarpacką do Siedmiogrodu w Ru 
munji, gdzie sól kamienna wychodzi na 
powierzchnię ziemi. 

Na Rusi Podkarpackiej jeszcze dużo 
takich pałaców solnych można będzie 
wybudować. 


TREE TE WIPE WI LZY ZERA EE ETZ YNY 


Podsłuchane. 


OFIARA KRYZYSU 


Goldkopf spotyka stę w kawfarnf a 
Nadelmanem. 

— Co u ciebie słychać? — pyta Na- 
delman. 

— Co ma być słychać? 
przeciagu 

— Jakto w przeciągu? 

— Widzisz niema dnia, żebym nie 
otrzymał listu, w którym mi plszą: Jeże: 
li pan y przeciągu trzech dní nie zapłaci 
| to... I td. 


Ja chigle w 


NAGROBEK 


Pewten małżonek umieścił na grobie 
swei żony następujący napis: 


„Moje łzy inż jej nte obudzą. Dlatego 

płaczę”, 

W BIURZE POŚREDNICTWA 
MAŁŻEŃSTW 


Klient: — Ta pani bardzo mt się poda 
ba, tylko ma straszne piegi, 

Pośrednik: — Niech sie pan dobro- 
dziej pośpieszy, bo w złmie bedzie ona 
mfała większe wymagania. 


i 
W SADZIE 
— Pański zawód? È 
— Atleta 
— Pan, taki słabowify z wyglądu? 
— To nic panie sędzło, ale ja utrzy 
muję cały dom z rodzina. 


R O A O OWE CA CZ "Ż, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkamsią, 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmańskk 
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